CENY OGŁOSZEA: Po tekście 1 mm w 1 ezalcia 
) 12 Bof. W tekście ! mm w i amp. 

RM, |—. Drobne oglomónia ca 
A yoh) Rpt. 08, pierwsza 
slowa tlustym drukiem Rof. 12 (najwyżej do trzzch 
mów), Drobne ogloszania handlowa za slowa Rpt. 10, 
ulerwma ełowo tusiym drukiem Rpf. 15 (dopnaz 

a także tylko najwyżej trzy slowa). 


Kraków, czwartek 6 marca 1941 r. 


DZIENNIK PORANNY 


serdeczne powitanie armji niemieckiej 


Sofja, 5 marea. Od poniedziałku weze- 
snych godzin porannych, na który, Jak 
wiadomo, przypada hkułgarskia święto na- 
rodowa, ludność przyzwyczalia da „qer- 
manów", jak nazywa wojska niemieckie. 
Samochody ciężarowe witane są z radością 
niejednokrotnie przez podnoszenie rak. Lu- 
dność nietylko podziwia niemieckie patrole 
łącznikowe na ulicach i płacach, ale ró- 
wnież chętnie udziela im pomocy. 

Na wszystkich mostach stoją posterunki 
bezpleczeństwa, wieksze t mniejsze oddzin- 
ly przejeżdżają bez przeszkód po kraju. W 
miastach i punktach komunikacyjnych 
ruch nie napotyka na żadna przeszkody. 


Wszystko adhywa się z precyzja 
maszyny. 


Rulgarzy nazywaja ją „germańska techni- 
ka“. Żolnierza niemieccy noszą jnż przy 
bluzach ; czapkach kwiaty, Śnieżyczki i 
fiolki, ołiarawana im przez miodziaż, zwla- 
azeza qimnazjalistów 1 dzieci chłopskie, 
Młodzież też z największem zainteresowa- 
niem i fachowem zaciekawieniem ogląda 
wszystkie samochody ciężarowe, wynytuje 
swojin szkotną niemczyzma © szczegóły me- 
chanizmu i chętnie pomaga w wywieszania 
flag lnb stawianiu masztów. 

Starsze pokolenie, zwłaszcza uczestnicy 
wojny światowej, okaznie na każdym kro- 
ku gościnność, zapraszając do domów i u- 
zasmzając oddziały, oraz poszezególnych 
mofneyklistów niemieckich. Pozatem życie 
w Bułgarii toczy sie zwykłym trybem. 

Fierwsze samochody wojskowe niemla- 
ckich sił zhrajnych. Jakle pajawity sla na 
ullcach Sofii, były przez ludność witane 
na przyjacielsku I radaśnie. Ludność bnl- 
garska, w szozególności zaś rolnicy bul- 
gnrscy witali ich jako kowarzyszy broni z 
czasów wielkiej wojny. 

Kiedy następnie dały się słyszeć w po- 
wietrza odgłosy motorów lotniezych, nikt 
sie nie obawiał. iż nadłecieli Anglicy, aby 
móc wprowadzić w czyn pagróżki. WSZYSCY 
natomiast wiedzieli, że były to niemieckie 
samalnty myśliwskie, które „w odpowiedzi 
na angielską propagande, przemówiły w 
sposób wyraźny i zroznmiały”, 

„Naród bułgarski w miastach i po wsiach 
wita z entuzjazmem żołnierzy niemieckich”, 
Pod takim tem zamieszcza dziennik 
wlaczorny „Duna“ opia wkroczonia wojsk 
niemieckich do Bnlgarji. 

Sprawodawca obszernie maluje objawy 
snontunieznego eninziazmu, z jakim na ka- 
żdym kroku Indność bułgarska wita woj 
ska niemieckie. Z uśmiechnictemi twarza- 
mi — nisze m. in. sprawozdawca — wma- 


powitalne Indności, 

W kilkn miejscowościach można hyło 0- 
gladać wzruszające sceny. kiedy posiwiali 
hnłgarscy weterani poznawali w oficerach 
wkraczujących wojsk niemieckich swoich 
iknlezów z wojny światowej. 

Wkroczenie niemieckich wojsk do Rul- 
garji znajdnie odzwierciedlenie we wtarka- 
wych dziennikach hułgarskich, przyczem 
sprawa ta wybija się na czoło zagadnien 
dnia. Dzienniki jednogłośnie wyrażają Ww 
swych sprawozdaniach zachwyt i radość 
Mmdności, witającej niemieckich żołnierzy. 

M. in. „Poslednaja Pnszta" pisze, że lu- 
dność bulgarska z radościa i uwagą witała 
przecingające oddziały niemieckie. Ich dy- 
scyplina i świetna postawa wywarły na In- 


dności silne wrażenie. Aczkolwiek odhyły 
SA 


one poważną przestrzeń, widać bylo. 
świeże, pelne energii i zachwytu. W m 
scawościach, przez które przechodziły od- 
działy wojskowe, ludność witała je kwia- 
tami. 

Dziennik „Prazdniczi Vestl* S że 
wkraczajane dn Bułgarii wojska niemie- 
ckie wywołały u ludności radość I entu 
zjazm, armii niemieckiej widzi ludność 
nietylko żołnierzy wielkiego i mężnego na- 
rodu, ale wspomina czasy poprzednich 
wspólnych walk w wojnie światowej, w 
której bulgarscy żołnierze na tych samych 
polach bitew walezrli. okrywaiaąc je sławą 
i krwią niemieckich i bułgarskich żołnie: 
rzy. Młodzi i starzy, kobiety i mężczyźni 
witali młodych niemieckich żołnierzy, któ- 


w Bułgarji. 


zy awa dyscypiną wywalywali ogólny po- 
lz w. 


Król Borys i żołnierze niemlecey. 


Sofja, 5 marca. Podczas wkraczania 
wojsk niemieckich król hulgarski Borys 


zastał poznany przez pewnego žolnlerza 
nlamleckiego, aczkolwiek był ubrany po 
cywiluemu, 

Żołnierze niemieccy serdecznie powitali 
króla Hułgarii. Król podziękował za po- 
zdrowienie i rozmawinł dłuższy czas życzli- 
wie i uprzejmie z żołnierzami niemieckimi. 


Następstwa zamknięcia granicy 
bułgarskiej. 


Belgrad, 5 marca. Zamknięcie granie 
bułgarskich, które zastała oficjalnie pada- 
ne da wiadomości w Sofji w poniedziałek 
napałudniu, spowodowała, ža wszyscy oby- 
watele angielscy, którzy pakowali swoje 
walizy w astatnich dniach, muszą pozo 
stać nadal w Bulgarji | oczekiwać dalszego 
rozwaju stosunków angielska-hulqarskich. 

Poseł angielski w Sofji, Rendell, znajdu- 
je się, jak poprzednio, w Sofji. 

W związku z zamknieciem granicy bul- 
garskiej zakomnnikowano, że w poniedzia- 
dok przedpołudniem kilku obywatelom an- 
gielskim udalo się jeszcze dotrzeć do grani. 
cy jvgosłowiańskiej, jednak wszystkim 
tym, którzy chclali udać sią z Belgradu 
przez Bułgarję do Turcji, nia udzielana 
zezwalenia na przejazd. Angielscy turyści, 
którzy przybyli z Węgier i Bułgarji, skar- 
żą mię, ża angielskie przedstawicielstw 
i konsulaty w niewystarczający sposób 
troszczą Bią o obywateli swega państwa 
i nie zaopatrują odpowiednia ich w wizy 
oraz w pieniężne zasiłki. 


Londyn zrywa stosunki z Bulgarją. 


Sztokholm. 5 marca. Jak urzędowo po- 
dana we wtorek wieczorem w Londynie da 
wiadomości, nostanowianem zostało zerwa- 
nle stosunków dyplamatycznych z Bul- 


garja. 

Poseł Rendell opuści obecnie Bulgar)e. 
Oficjalnie dodaje, że zerwanie stosunków 
nia, oznacza koniecznie wypowiedzenia 
wojny. 


Zdenerwowanie Anglików w Sofii 


Sofja, 5 marca, Pa opuszczeniu Soł]i 
przez szefa ageniów Secret Servies w Bul- 
marji Smith Rossa, wzrasia podniecenia w 
per kółku poselstwa annielsklago w 

atji. 

Poseł Rendel usiłuje zachować mileze- 
nie co do jego oslatniej rozmowy z królem 
Borysem. Wnbec amerykańskich i angiel- 
skich dziennikarzy oświadczył on, że w 
najbliższych dniach będzie mógł udzielić 
ważnej informecji. 


Prezydent Turcji przyjął ambasadora 


Niemiec. 


Wręczenie osobistego pisma Kanclerza Hitlera. 


Ankara, 5 marca. 
Jak donosi radja An- 
kara, niemiecki am- 
basadar van Papen 
został przyjęty przez 
prezydenta republiki 
tureckiej na zamku w 
Czanka]. 

Ambasador doreczył 
osobiste pisma kancele- 
rza Adolfa Hitlera; — 
Prezydent republiki 
wysłuchał z wielką u- 

ga pisma Kanclerza 
i prosil ambasadora 
von Papena o przesła- 
nie jego podziekowa- 
nia za ten akt uprzej- 
mości. Podczas narady 
obecnym był również 
turecki minister spraw zagranieznych Szu- 
kri Saracoglu. 


Von Papen. 


Inanii Ismet, prezydent Turcji. 


Zabezpieczenie skrzydeł 
armji niemieckiej. 


($) Berlin, 5 marca. Pa przystanieniu 
Bulgarii do paktu trzech mocarstw, odbyło 
się wkroczenie wajsk niemieckich do tegn 
kraju. Wkroczenie to ndnowiada zresztą 
sensuwi paktu, a nawet służy temu celowi, 
ahy gdziekalwiek zaistnieją możliwości 
razszerzenia przez Anglików nawegn zarze- 
wia wojny. wystąpić przeciwko Angliji. 

Podohnie przedstawiała się sprawa Ru- 
munji. I to sama dotyczy obecnie Bołgarji. 
Jeśli istniały jakieś wątpliwości co do tego, 
że Anglja zamierzała zapalić pochodnię 


wojny ma Bałkanach. to wątpliwości te 
rozwiał mister Rendell, angielski poseł 
w Sofji, Jeszcze w ciągu ubiegłego piątku 
zakumunikował on dziennikarzom angiel- 
skim i półnceno-amerykańskim, że w Wy- 
nadku, gdyby Bułgarja stanęla po stronie 
mocarstw asl, angielskie lotnictwa zbam- 
harduje bułgarskie arierje kamunikacy]ne 

Rendell wypowiedział te słowa za zgodą 
Churehilla. który zresztą w toku jednej 
z ostatnich mów w Izbie gmin, używając 
ostrych zwrotów, chciał Bulgarję zastra- 


Nadeala 
play, beda wwracana antorom jadynia wówosia, gdy 
dolączone matana maorki pooetowa 
przeaylki zwrotnej. — Frennumerata mies. 2,25 RM., 


m nie zamówiana przes Rodakoie rere- 


aplaosnia 


x ednosaniem du domu 3.56 RM. 


Premjer Filoff zadowolony 
z decyzji Bułgarji. 


(=) Sofja, 5 marca. „Pakt trzech mo- 
carstw uważamy za Instrument pokojawy, 
zdainy do zagwarantow: Europia nawe- 
go i trwałego pokaju“ — oświadczył pro- 
mjer prof. Filoff w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi poczytneog stołecznego 
dziennika porannego „Zora“ i w opubliko- 
wanym w tem piśmie w sensacyjnej formie 
na ezołowem miejscu. 

Premier podkreślił następnie swoje nie- 
zwykłe zadowolenie z powodu przyjęcia, 
z jakiem spotkał ain w Wiedniu, oraz z po- 
wodu umożliwienia rozmów zarówno z kan- 
itlerem, jak í 
ych von Rib- 
interesujących 


betropem na temat kwesty 
Bulgarją, przyczem mógł on stwierdzić u 
mężów stanu pełne zrozumienie dla intere- 
sów narodu bnlgarskiego. Premier Filoff 
zaznaczył wielke zadowolenie » wyników 


swej rozmowy z hr. Ciano. A R 
W toku dalszych wywodów zakomuniko- 
wał premier, że dzieki przystąpieniu Buł- 
parji da paktn trzech mocarstw, Je] umo- 
wy z sąsiadami nie uległy zmianie, przy- 
czem przyjazne stosunki za Związkiem Sa- 
wistów będą nadal kontynuowane. 
Premjer prof. Filoff zakończył swoje 
oświadczenie słowami: „Jestem przekona- 
ny. że protokół w sprawie przystąpienia 
Rnlgarji do paktu trzech mocarstw odpa- 
winda interesom narodu bnłzarskiego i ża 
nie hedzie on bez znaczenia dla przyszłości 
RBnirarii". 
DDR ZA 


szyć. Przypominamy sobie — pisze „Vilkl- 
scher Bechachier* — wygloszoną przed pe- 
wnym czasem mową ministra dla Indyj 
Amery, w której ten domagał się uderzenia 
Anglii na Bałkany. 

W czacie obecnej wajny wielokrotnie wy- 
kazano, że mocarstwa osi w sposób błyska- 
wiezny występowały przeciwko angielskim 
planom rozszerzania działań wojennych. 
Nie czekamy nigdy — pisze dalej „Volki- 
scher Benbachter" — aż Anglicy rozpalą 
pochodnię wojenną, lecz wytrącamy jA za- 
wsze Ohurchiłlowi z ręki. Niemieckie skrzy- 
dła pozostały bezpieczne zarówno na półno- 
cy, jak i na południu, 

Mężowie stanu Bulgarii, oraz zdrowy Toz- 
aądek narodu bułgarskiego przekonały się, 
z której strony grozi niebezpieczeństwo. 
Zahezpieczyły one Bulgarję dzięki przystą- 
pienin do paktu trzech mocarstw. W ten 
sposób zadano Londynowi porażkę dyplo- 
imatyczną w wielkim stylu. 

Przewidując ewentualny przebieg wypad- 
ków, czynniki rządawa anglalskia wysłały 
ministra Edena do Ankary dla zbadania 
frontów na południowym wschodzie, Nie- 
zawndnie powróci on do Londynu z próżne- 
mi rękoma, 

Niespodzianką dla tureckiej opinji publi- 
cznej był jego nieprzewidziany wyjazd 
w ciagn piatku, aczkolwiek miał on opuścić 
Ankarę w ciagu soboty. Przed swym wy- 
jazdem udzielił on przedstawicielom ture- 
bekiej prasy nie nin mówiącego wywiadu. 

Ahy podróży Edena dodać znaczenia, 
eskadry angielskiego lotnictwa zajęły je 
Aną z mniejszych wysp włoskiego Dode- 
kanezu, lecąe beznośrednio u wybrzezy 
— Castelrosso. Anglicy zostali je- 
dnak przez Włochów wyparci. 


Aresztowanie w Rumunji. 


(=) Bukareszt, Ń marca. Władza rumuń- 
skie hyly zmuszane da aresztowania akala 
240 osób, z tega 6l w Bukareszcie, pod za- 
rzutem uprawiania działalności na rżecz 
czynników annielskich lub pozostawania 
z nimi w kontakcie, 

Aresztowanych umieszczono w specjal- 
nych obazach koncentracyjnych. Wśród 
aresztowanych znajdują się Grecy, Turcy, 
Armeńczycy, oraz kilkn Rumunów. Między 
aresztowanymi jest kilku przedstawicieli 
prasy, 


Żydzi musza złożyć zeznanie 
o pochodzeniu. 


Sniia, 5 mare, Zgodnie z ustawą o ochro- 
nie narodu postanowiła rada ministrów 
przedłużyć termin do składania zeznań o 
pochodzeniu przez żydów do dnia 17 mar- 
ca. Siale w Bułgarji osiedli żydzi otrzy- 


mali już specjalne karty obywatelstwa. 


Czwartek, 6 marca 1941 


5 marca. W czasie tradycyjne- 
go przyjęcia wieczornego dla prasy na Tar- 
gach niemieckich w Lipsku, w którem 
wzięła udział bardzo znaczna ilość przed- 
ślawicieli prasy krajowej i zagranicznej, 
W urzędu Targów Ludwik Fichte zo- 

razawał doniosła znaczenie, jakie Targi 
Lipskie posiadają dla wywozn niemiec- 
kiego. 

Podkreślił on z naciskiem, że udzial w 
Targach jest równoznaczny z doskonalą 
Jakościową marką tovarów. Pomimo tego 
liczba wystawców 6 zwiększa. W po- 
równaniu z Targami Wiosennemi ubiegle- 
go roku zaznaczy] się dalszy wzrost wy- 
atawców, mianowicie z cyfry 6.115 w czasie 

nerwszych targów wojennych wzrósł on 0- 

ie do cyfry 6.895 mimo, że obscene Targi 
są typowemi targami wzorkawemi. Cyfra 
ta świadczy, ża dzięki wysilkom lipskiego 
urzęd ułargowego. nietylko udało się u- 
trzymać pozinm podaży we wszystkich ga- 
lęziach na stopie pokojowej, ale także zna- 
cznis go rozszerzyć. 


W związku ze zwiękazeniem się ilości wy- 
stawców, powlsrzrknia ohjekiów targa- 
wych wzrosła od r. 1833 o okała 38 km’, t ]. 
prawle o 35". Szereg pawilonów wystawo- 
wych rozbudowana i lepiej wykorzystano. 
W szczezólmości dzłał włóklanalczy Í edzia- 
żawy wzrósł od r. 1984 pod względem po- 
wierzchni prawie 2/:krotnie. W obecnym 
roku dołączono jeszcze do tego działu dwa 
piętra w tergowym gmachu włókienni- 
czym TI. na Konigsplalz. 

Dział paplerniczy zastał powiększony o 
700 m”, ddział spożywczy I korzenny otrzy- 
mal dalsze pietro. Na specjalne podkreśla- 
nie zasługuje fakt, że wśród nowo pozyska- 
nych wystawców znajdują się tacy, Móc) 
posiadają specjalne znaczenie dla FG) 


1 popierania państwowej wymiany towaro- 
wej. Mowcea wspomniał dalej, iż po raz 
pierwszy w targach bierze udział Łódź, 
port gdański, rzemiosło alzackie, a w 
zwiększonej mierza wystawcy połndniowo- 
niemiecey, 


Również udalał wystawców zagranicz- 


nych wzrasta w dalszym clągu. Oficjalnie 
reprezentowanych jest T krajów, obejmują- 
tych 15 naredów auropa]zkich. Za pnóred- 
nietwem zagranicznych wystaw zbioro- 
wych i poszczególnych firm. reprezentowa- 
na jest większa jeszcze ilość narodów za- 
granicznych, dzięki czemn Targi Llpskie 
goszczą sbecnla 22 kraje. Liczba wystaw- 
ców zagranicznych z 374 w crasie targów 
wiosennych w T. 1940, wzrosła ohecnie do 
657. Cyfra zagranicznych nabywców, która 
na ubiegłych targach wiosennych wynosiła 
4478. a na targach jesiennych 4,641, wzrosła 
do liczby przeszło 9000. Również [rekwea- 
cja 2 protektorata Czech i Moraw oraz Ge- 
neralnego Gubernatorstwa podwoila się. 

7. protektoratu przybylo na wiosne vb. 
roku 792 nabyweów, w obecnym roku okolo 
1500. Z Generalnego Gubernatorstwa obe- 
enia 350, w porównaniu ze stanem 162 w ub. 
roku. Ilość nabywców ze wszystkich pro- 
wincyj Niemiec tym razem znowu daleko 
przekroczyła 100.000. 

Wkońcu prezes Fichte zaznaczył, iż dla 
krajowych i zagranicznych gości targo- 
wych oddanych zostalo do dyspozycji ogó- 
lem % urzędowych i półurzędowych biur 
doradczych. 


Dotychczasowe wyniki poblseytu 
w Rumunji, 


(=) Bukareszt, 5 mares. Według nrzędo- 
wego komunikalu, dotychczasowe wyniki 
plebiscytu w Rumunji, wykazują następu- 
ce cyfry. ohejmmiące caly kraj: głosów e: 
dano 2,620.975, z tego głosów „tak“ 2,018.447, 
głasów mnia" 2.588, Siosunek procentowy 
zlosów „nie“ wynosi zatem oknło 1:100. 

Są całe powiaty, w których na ilość gła- 
dochodzącą do 28.00, nle vena 

U Pewna i 


ednym tylka klosia 
mnie, a w licznych n E ilość głosów 
mnie“ wynosi 2 do 4. 


Kontiskata pieniędzy legjonistów. 


Bukareszt. 5 marca. Pieniadze legioni- 
stów, a mianowicie kwota 125 miłjonów 
lei na_koncie w banku narodowym, oraz 
konta 74 milionów lei w kasie nzczędności 
zostały na podstawia zarządzenia rządu 
rumuńskiego skonfiskowane i przejęte. 


Stany Zjedn. rozbudowują hazy 
odstąpione przez Anglię. 


) Waszyngton, 5 marca. Mini 
st marynurk| zakomunikawaln 
dzialaniu zamówień hudowlanych na sumę 
1 miljona dolarów. Chodzi w tym wypadku 
n wykonanie pierwszych zleceń budowy har 
lotniczych w A mlelscach, adatąpionych 
przez Angilo na rzecz Stanów Zjednoczo- 


nych. 

Ponadto udzielono zleceń na rozszerzenie 
budowli baz obronnych marynarki wojen- 
nej na St. Lucia. Antigna oraz na Jamaj- 
ce. Wysnkońć tych natatnich zleceń opiewa 
na sumę 12 miłionów dolarów. 


Stany Zjednoczone zlikwidowały 
2 placówki konsularne we Włoszech. 


(=) Arym, 5 marea Na skutek dyspozy- 
gii departamentu Stanu w Waszyngtonie, 
Konsulat generalny Sianów Zjednaczonych 
w Neapołu araz konsulat w Palermo zwi” 
neły swe agendy. Qba te miasta leżą we 
włoskiej strefie wojennej. 


Minister Knox i flota USA. 


Nowy Jork, 5 marea, Amerykański mini- 
ster finty Knox aśwladczył ostatnia, że fln- 
tn Stanów Zlednaczonych. znaldująca slę 
na ohu oceanach, będzie potrzehawała 461.000 

marynarzy zalogi araz 35 806 uflcerów. 

Finta ta bedzie sie w przyszłości sklada- 
ła a 650 okrelów wojennych i 15.000 samo- 
lotów. W zwiazku z tem nostanawiła mini- 
aterstwa przysnieszyć rekrutacje maryna- 
rzy tak. ahy miesięcznia watępowało w sze- 
regi 65% żalnierzy. 


Z dyskusji nad ustawą 0 pomocy 
dla Angliji, 


Waszyngton, 5 marca. W pon 
amsrykańskim sanacla rozbiła się pierwsza 
nróha większości rządowej, ograniczenia 
dyskusji w sprawia pomacy dla Angliji, ce- 
lem umożliwienia szybkiego przyjęcia ta] 
ustawy. 

Przewodniczący komisji spraw zagrani- 
cznych demokrata George zgłosił wniosek 
© jednogłośne nchwalenie czasu przemówie 
wień każdego senatara do jednej godziny. 
Czas przemówień w sprawie każdego do- 
datkowega wniosku mialby być ograniczo- 
ny do pół padziny. Wniosek ten upadł 
wskutek sprzeciwu demekraty Cla! któ- 
lwiadczył że czasowe ograniczenia dy- 
l nad tak ważną kwestią są niemo- 
kiwa. Wobee faktu, że od uslawy zależy loa 
calepa narodu, dafychczasowe przemówie- 
nia były i tak bardza krótkie. 

W tokn dalszej dyskusji przemawiał re- 
puhlikanin Bridges. który wynawledział się 
za ustawą o pomocy dla Angijl. 

Następnym mawcą byl demokrata Rev- 
nalds. który oświzdczył. że każdy projekt 
ustawodawczy należy gruntownie rozważyć. 

Poprzednio jeszcze senator Wheeler wy- 
powiedział się również za wnioskiem 0 rza- 
aawem ograniczeniu przemówień. Nie dziwi 
się an, że zwolennicy ustawy o pomocy dla 
Anglii pragnęliby jak najszybciej przebi- 
cznwać ten projekt. zdają sahie bnwiem 
anraweę. że ekara naród zrazumla a 


nim idzie, w całym kraju podniesie 
hunt przeciwko ustawia. 


Alfons XIH pochowany prowizorycznie 


(=) Rzym. 5 marca. Śmiertelna szczątki 
Alfonsa XIII przewisziona w ponledziałek 
przedpołudniem z demu łałoky do bazyliki 
Santa Marla dagll Angsil. W tym uroczy- 
stym obrzędzia wzieli udzi mkowie ra- 
dziny zmarłego, mianowicie b. królowa 
Wikforja z książętami, włoska para kró- 
lewska, włoska para następców tronn, 
przedstawiciele rządu włoskiego, korpusu 
dynlomatycznego przy Kwirynałe. czlonko. 
wie korpusu dyplomatycznego przy stolicy 
apostołskiej, oraz szef falangi hiszpańskiej 
wę Włoszech, 

Na trumnie złożono wieńce nd włoskiej 
pary królewskiej, kauclerza Hitlera. gen. 


Rzymie. 


Franco, oraz Mussoliniego. Po nabożeń- 
stwie trumnę przeniesiono w kondukcie ża- 
łobnym da hlszpańskiega kaośclała Monser- 
rato, gdzie alożona dmiertelne szczątki 


Alfonsa XIII aż da czasu przewiezienia ich 


w krypcie pod pomniklem 


pl 

W kościele św. Franciszka w Madrycie 
ndbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za zmaricga króla Alionsa XIIL Na nabo- 
żeństwie byli obecni zen. Franco, członko- 
wie rządu. generslicja, kierownicze wladze 
falangi, oraz korpus dyplomatyczny pod 
przewodnictwem nuncjusza apostolskiego. 


Projekt kompromisowy w konflikcie 
syjamsko-indochińskim. 


Tokla, ñ marca. oe Binita spraw 
h Matsuo] 


rzedpoludniem reh trancu- 
anal! rozmowie, 
prz niarmowana koła 6 
kraślana Test jako niezwykla doniosła. 

Jak mówia w związku z nowyższem, Wy- 
daje się, iż w konflikcia s; BELCE indo- 
chińskim zgadzana się na nrajskt komars- 
misawy, który stanowi wyrównanie mię- 
dzy pierwotnym janańskim projektem me- 
diacvinym. francuskim kontrorojektem i 
żadaniami Syjamn. Syiam miał już zgo- 
dzić się na ten projekt kompromisowy, 
podczas gdy rząd w Vichy uzależnia Rwoją 
zgode ad tego, ozy w ostatecznym nkładzie 
zasiana nwzglednione prze odpowiednie 
sformułowanie przepisy. mające na celu e. 
chrone Interesów francuskich w ohsza 
ndstąpionych przaz Indochiny. Rozmowa 
francuskiego ambasadora z ministrem 
snraw zagranicznych Matsuoką miała do- 
tyczyć ustalenia także formulacji. 


Ambasador Stanów Zjednoczonych 


u marszałka Petaina. 


Vichy, 5 marca. W manii 
ram odhyło się w „ny. Feat 
ministrów, na którem o! 
wa sprawą konfliktu e a ani: 
skiega 

Ambasador Sianów Zjednoczonych w Vi- 
chy Leahy odwiedził marszałka Petaina. 
celem nmówienia problemów. ARE z 
pertraktacjami GD DE zy Syja- 
mem a Indachinami. Jak wiadomo, rola 
rozjemcy. objeta przez Japobję. wywołała 
w Stanach Zjednoczonych nieprzyjazne ko- 


mantarze. Pozatam marszałek Patain omó- 
wil 2 ambasadorem amarykańskim sprawą 
dostarczenia Francji środków żywności. 


Francja prosi Stany Zjednoczone 
n pomoc. 


(=) Waszyngton. 5 marca. Konfarencja 
francusk ambasadora 


apa pamac Stanów Zjednoczonych, ce- 
si zaopatrzenia Francji w żywność. 

W czasie konferencji prasowej. jaka na- 
stąpiła p tej rozmowie, amhasador, które- 
go przygrebienie wyhiinie kontrastuje z 
iego zwykłem pozadnem nsnoschieniem, u- 
derzyło dziennikarzy. oświadczył. że celem 
wizyty. u Wellesa byłą „zwykłe żebranie o 
pomoc", Pomimo wielkich kont. zamrożo- 
nych w Stanach Zjednoczinych — oświa 
czył ambssadar — Francja jest zmuszona 
„żebrać o kawalek chleba”. 


Oficjalna wizyta marszałka Petaina 
w Puy. 


(=) Vichy, 5 marca. W oficjalnej podró- 
ży do Puy towarzyszyli marszałkowi Pe- 
tainowi sekretarze stanu Belin i Lamirand. 
Marszałek Petain złożył przedewszystkiem 
wieniec pod pomnikiem poleglych, poczem 
przyjał przysięgę od żołnierzy frontowych, 
m mastępnia udał sie da katedry. gdzie po- 
witali go biskup Puy. oraz wysocy dostoj- 
niey duchowni, 

Po krótkiej wizycie w Brinnde marsza 
lek powrócił w niedziele wieczor da Virhy 


Fort Knox — Największy skarbiec złota 


(=) Barlin, 5 marca. Wedlug Infermacyj 
otrzymanyth z Nawage Jorku, „wirád naj- 
większe] tajemnicy“ przewlezlono sztaby 
zlata wartości 8.5 miljardów dolarów z No- 
wego Jorku do fortu Knox w sianie Ken- 
lucky. W ten sposób w farcis tym zmage- 
zynowany Jest obecnie 
zlata nu świecie, wynoszący 
dolarów (70 miliardów Roy 

Ogółem — jak dodaje w zwiazku z ią 
wiadomością „Vólkischer Beobaehter* — 
amerykański urząd skarbu Jast w posiada- 
niu złota w sztabach w wysokośc! 22.2 mll- 
Jardów dolarów. Temsamem Stany Ziedno. 
coznew w związku z napływem w pierw- 
szym okresie wojny bardzo PE ilo- 
ści złota z Furepv do Ameryki. pesiadają 
taką ilnść zlata, Jaka jaszcze nigdv nii 
w Tarela 


Dziennik berliński zauważa przyłem, że 
Stany Zjednoczone popełniły duże ryzyko. 
przyjmując za dobry towar hezwartościn- 
wy metal. Nic herdziej nie charakterrznie 
niedorzerzności datychczaanwej kapitali- 
stycznej gospodarki światowej, jak powyż- 


szy komunikat amerykańskiego rzędu 
skarbu. Kraj, liczący conajmniej 10 miljo- 
nów  berrobotnych, roznarządza niemal 
talam zlatem. istniejącem na ziemi, nie 
hędąc w stanie tegu „skarbu“ wyzyskać 
œ najmniejszej mierze dla poprawy sytua- 
cgi gospodarczej Sianów Zjednoczonych. 
Podczas gdy w Niemczech. m w coraz 
bardziej w»magającej aie mierze także i 
w innych krajach miernikiem wszelkiej 
wartości atała się praca. a wiec czynnik 
pradukeyjny. dzieki czemu zlikwidowano 


tam przekleństwo złota. ma drugiej stronie 
Oceanu wciąż leszcza panułe złudzenie, że 
r 


spadarki. Nie dziwuego. że w tych warun- 
kach nic nie budzi tam wiekszej obawy. jak 
to, że kiedyś złnlo może być zdetronizowa- 
ne na całej ziemi. 

XW ciągu dlugich stuleci twardą pracą 
miljonów ludzi wydzierano ten metal z ło- 
na ziemi. a obecnie powraca an pod ziamię 
I zalega Bzzpażytacznie amarykańskie pl 
wnice pancerna, nla wykanując żadnych 
tunkcyj. 

Czyż w tych warunkach każdy myślący 


człowiek nie musi dojść do wniosku, že 
epoka starych kapitalistycznych praw go- 
spodarczych zbliża alą niruchrannia ku 
końcowi, a w miejsce tańca dookoła złotego 
cielea watapi runełnie nowy jaśniejszy 
atawiający ponad wszystko pracę 
i uezciwość! 

Posiadanie tak olbrzymich skarbów złota 
nie pomogło Ameryce do nsunięcia bra- 
ków w swej strukturze gospodarczej i do- 
stzrczenia wszystkim pracy. Natomiast rô- 
wnocześnie narodowo-Bocjalistyczna Niem. 
cy i Włochy, które przez długie lata podu- 
padały gospodarczo pod biezem ohłędu zło- 
tego, po uwolnieniu sie od tego halastn zdn- 
laly zorganizować olbrzymie działo wew- 
nętrznego odrodzenia. 

Ca Amerykanie kiedyś poczna ze swoje- 
mi 14.000 ton złota. może być dla nas choi 
jetne — dodaje dziennik berliński. — W wal- 
ce decydującej n lasach narodów, jaka to- 
zy się w okresie obecnym i w której mło- 
de, żywotne narody walezą o swoje prawa 

życiowe, sztaby złota w forele Knox z pe- 
wnością nie zaważą w najmniejszym stan- 
nlu ma szall. Każdy inny metal odgrywa 
ważniejszą rolę w tem zmagania się i w w tej 
pracy reorganizacyjnej, jaka po nim na- 
stani, niż złoto, którego czas już upłynął 
i które w przyszłości nie będzie jnż ujarze 
miało narodów. Wtedy słowa „gospodarka“ 
zyska ponownie swoją prawdziwą treść. 
zagubioną wskutek przesadnego kultu zło- 
ta, przy równoczesnem lekceważeniu pracy. 


Protest sowiecki w Waszyngtonie. 


(=) Waszyngton, 5 marca, Sekretarz sta: 
nn Hulł na konferaacji prasowej odbytej 
w sobote potwierdził fakt wpłyniecia pro- 
tastu sowieckiego przeciwko konfiskacie 
sowieckich przesyłek porziowych przez pot 
cztawa wladza Stanów Zjednoczonych. 

Prolest — jak oświndczył Hull — został 


wniesiony przez ambasadora sowieckiego. 


Umowa handlowa Finlandji 4 
ze Słowacją i Jugosławją. ™ 


(=) Helsinki, 5 marca. Komisja spraw 23m 
granicznych fińskiego Rikadagn postano- 
wiła.złożyć wniosek z propozycją ratyfika- 
cji umowy handlowej i żeglarskiej ze Slo 
wacją, oraz umowy handlowej z Jugo- 
slawją, 


Dyplomatyczne konferencje Churchilla 


Barno, 5 marca. Ostatnia przyjął premier 
Churchill na dlaższej kanferencji ambasa- 
go Sziglmitsu. ambasad 

dü oraz posła 
greckiego Simopulas. Co rozmowy Z 
amhasadorem japońskim dowiadują sie, ża 
dotyczyła ana sytuacji na Dalekim Wscha- 
dzie, przyczem obaj meżowie stanu podkre- 
Ślili, że pańetwa ich nie żywia żadnych a- 
grosywnych zamiarów, a Churchill położył 
duży nacisk, aby pociązniecin wojskowe w 
Singapore nważene były jako czysto de- 
fensywne. Ca dn razmawy Churchilla z am- 
hasadorem tureckim | posłem grackim n 
wydano żadnego komunikatu, Wobec nien- 
hecności Edena, bawiqcemo. jak wiadomo, 
na wschodzie, nhjal Churchill osnbiście kie- 
rownictwo polityki zagranicznej. 


Na wzór lorda Boathhy. 


| 5 marea- Równiaż Izba lordów pa- 
wają „afarę Boothby“. Zna- 
ny lord Str: ul przyznal się, ża podaknia 
iak wymieniony czlonek Izby gmin byl s- 
anbiścla zainteresowany w zwalnianiu kant 
czaskich, które stanowiły również przed- 
mlat „afery Bsothhy" I pamimn ti 
twoich publicznych przemówieniach 
cjalnych wystąpieniach opowiadał si 
tam zwalnienia: R 

W odpowiedzi na to, Izba lordów przyj 
la rezolucję .potępiającą zachowanie swoja- 
go członka w padnbnych słowach, jak to 
Izba gmin uczyniła w elnsunku do posla 
Boothby. Postanowiono jednak nie prze- 
prowadzać dalszych dochodzeń, ponieważ 
Strabolgi sam przyznał się do popelnia- 
nych przez siebia niewłaściwości. 

Pannie widoczna tendencja do możliwie 
szybkiego zatnszowania calej sprawy. po- 
niaważ Štrabalgi hy? dotychczas jednym z 
najkardziaj poważnych człanków lzhy lar- 
dów, Był on mianowicie „Chiew Whip“ 
(główny agitator opnzycji), ohecnie jednak 
stał sią niemożliwy na tam stanowisku. 
Strabnlgi dawny oficer marynarki odgry- 
wał dawniej pod swojem poprzedniem na- 
zwiskiem Kennworthy. jako poseł z ramie- 
nia Partji Pracy. pewną rolę polityczną, 
przeważnie zakulisowa. 


Ang!ja nszczędza papieru. 


Sztnkhałm, 5 marea. Aby sprostać tro- 
dnościom przywozawym eelnlozy i farby 
drukarskiej powzieło w Londvynia na ska- 
tek interwencji rządowej decyzje w spra- 
wie nszczupłenia normalnej. 6 stranicowej 
objetaści da 4 stronie w dwóch dniach ty- 
zodnia, ea dla czytelników anielskich 
dzienników. przyzwyczajonych do olbrzy- 
miej obiętości, stanowi niesłychane zarzą- 
fzenie. Niedzielna wydania dzienników 
maja obecnie zawierać 1f atronie. zamiast, 
jak dotychczas. 12-cia. Nakłady mają też u- 
ledz ograniczeniom. 


Sensacyjny napad rabunkawy. 


Paryż. ñ marca. W ubległym tygodniu 
rzył slę w Paryżu niezwykle śmiały na- 
pad rahunkowy na rus da la Victoire, kti 
rega oflara padła 3 kasierów banku „Cre- 
dit Industriel I Commersial*. 

Kwota 8.78000 franków wpadła w ręce 
bandytów. a jeden z kasjerów został zA- 
strzelony. drugi zaś cieżko ranny. Bandyci 
karzystając z samochodu. uciekli przed in- 


terwencja policji. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr.53. Czwartek, 6 marca 1941. 


Oflejalna wizyta posla niemieckiego 
w Zagrzebiu, 


Belgrad, 5 marca. Nlemlscki posel von 
przybył da Zagrzebia w naniedzła- 
lek z aflcjalną wizytą. Tega samega dnla 
wieczorem drezdeńska opara a twawa 
wy! Ha w Zagrzeblu aparą 
przyczam na przedstawienia, 
nlemlieckiago, przyhyll członkowie chorwa- 
tkleh władz banatu. 

Przedpołudniem , szet Chorwatów, ban 
Szubaczicz wydał na cześć posła niemiec- 
kiego przyjęcie, w którem wzięli udział: 
wieepremjer dr. Maczek, dr. Krujewiez, dr. 
Koanezicz i inne osobistości z partji chłop- 
ski ak również generał armji Nedelj- 


tycznych kołach Belgradu wyja- 
ánia się, że poseł niemiecki paraz pierwszy 
nawiązał kontakt z klerownictwam Char- 
watów na zlem! charwecklej, Rlisko dr. 
Maczka stojący organ centralny partji 
chłopskiej „Hrvatski Brevnik" podnosi w 
serdecznym artykule powitalnym, że banat 
chorwacki od swego powstania usilawał 
sto lat liczącą tradycję przyjaźni z sąsia- 
dującemi Niemcami odnowić i umocnić. 
Pierwsza oficjalna wizyta niemieckiego 
posła ma być przyczynkiem do poglębienia 
stosunków, która za strony chorwackiej 
w pierwszym rzędzie opierają nig na pro- 
hlemach kulturalnych i e i gospodarczych. 


Załopienie brytyjskiej łodzi 
patrolowej. 


(=) San Sahastian, 5 marca. B: ska 
admiralicja komunikuje, że brytyjska łódź 
motorowa „Ouse“ zostala zatopiona. 


Kobiety przy działach 
przeciwłotniczych. 


Nowy Jork, 5 marca. Klsrowniczka ko 
blecaj służby pamocniciej przy armji tory- 
torjainej lady Carlisle oświadc: 
dług doniesianla Associated Pr 
blaty angielskis wkrótca obe 
przy dzialach nrzeciwiotniczych. 

Rząd odniówł się przychylnie do wniosku 
zatrudnienia kobiet w tym dziala służby 
wojennej. 

W innych państwach m. in. w Niemczech 
kobiety zostały również RAE do pra- 
cy w dziale wojennym, jednak jedynie tyl- 
ko na takich placówkach, jakie zgodna są 
z naturą I uzdolnieniam koblet, Natomiast 
obecny projekt angielski jest NY 
wypadkiem użycia kobiet do obalugi narzę- 
dzi wojennych, 


Wojna usunęła biurokratyzm. 


Sztokholm, 5 marca. Ostatnia przemawiał 
przez radjo przewodniczący londyńskiai 
nady miejskiej Davla, dając sprawozdanie 
z czynności rady w ubległym roku. 

Podkreślił on, że nowe warunki, w jakich 
zmalazł się Londyn, wywołały usunięcia do- 
ENY biurokracji w urzędawanin 
rady miejskiej i zbliżyły ją da ludności. 
Wedlug tego sprawozdania zostały niektó- 
re dziedziny pracy znacznie powiększone, 
a przedewszystkiem stało się to w zakresia 
straży pożarnej. wojną posiadał 
Londyn 10.000 strażaków, dzisiaj liczba ich 
wynosi 26.000. Istnieje oheenie 6.500 stacyj 
ratunkowych, podczas gdy dawniej było ich 
tylko 400, a ilość kolumn ratunkowych 
podniosła. „się do 10.000. Pan Davis oświad- 
czył również, ża odnoszenie się władz miej- 
skich do ludności jest oheonie nacechowa- 
na wielką humanitarnością i zroznmieniem 
jej potrzeb. 


Kara za dodatkową potrawę. 


Srtnkhalm, 5 marca. Od dnia 10 marca 
będą wszystkie restauracje angielskie wy- 
dawać gościom po jednym jedynie obiedzie, 
a wydawania dodatkowej drugie] patrawy 
hądzia karane. 

Minister  aprowizacji lord Woolton 
áwiadezył že zainożniejsi Anglicy będą 
mogli uzupełniać swoje pożywienie, jedząc 
w drugim łokaln potrawę rybną. Polityka 
aprowizacyjna chca obeenie zmusić restan- 
ratorów, ahy posługiwali się w kuchni 
przedewszystkiem jarzynami i wogóle 
produktami, których dostarcza Anglia. 


Angielskie balony zaporowe 
nad Szwecją. 


(==) Sztokhalm, 5 marca. W niedzielę zna- 
wu pewna ilość angielskich balonów zapo- 
rowych została zanędzona wiatrem na te- 
rytorjnn Szwecji. Szezególnie liczne balo 
ny zaobserwowana w Szwecji południowej 
i południowo-zachodniej. Balony wyrządzi. 
ły ponownie szkody w przewodach wyso- 
kiego napięcia. 


Nowy dyrektor 
hiszpańskiego urzędu prasowego. 


(=) Madryt, 5 marca. W poniedziałek 
objął urzędowanie nawy generalny dyrek- 
tor hiszpańskiego urzędu prasowego J. Er- 
cilla. W akcie wprowadzenia w urząd tegn 
starego bojownika z okresu tworzenia fa- 
langi, wzięli udział przedstawiciele syndy- 
katu prasowego, falangi, administracji 
prowincjonalnej i miasta. 

Nowy generalny dyrektor oświadczy], że 
będzie usilnie dążył do zapewnienia Hiszpa- 
nji prasy na takim poziamie. jakiegu życzy 
sohie kraj. Prasa musi stanąć w służbie 
falangi i stanowić wzorawy instrument 
walki w imię zrealizowania nowej idei pań. 
stwowej. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlln, 6 marca. Naczelna komenda er- 
mii nlamieckiej komunikuje: 

Ruchy wolsk niemieckich w Bulgarji ma- 
Ja w dalszym cląnu planowy nrzebieg. 

W godzinach przedpołudniowych dnia 4 
marca lekkie brytyjskie sily zbrojne wsl- 
dawały dokonać zamachu na nleufartyfl- 


wegli. przyczem ofiarą 
Jących sie tam statków 
niemieckich i norweskich GÓRZE 
sle dn niewoli, Jeszcze przed użyclei 
mieckich metod odwetowych nienrzyjaci 
skie okręty wojenna ppuściły znowu pelną 
parą wody narweskl 

W rejonie morza Śródziemnego zostaly 
w clągu dnia ponownie zbombardowane 
nienrzy|aciels! jiencentracje wojsk | pe- 
wne lntnisko nad Agedabla przez samolo- 
ty nurkowe | lekkia samaloty bojowe. 

Fnrmacie samciotów hojowych zaatako- 
wały ostatnie] nocy skutecznie rozmalte 
wojskowe objekty w Angljl południowej, 
w fem urządzenia portowe i przemysłowa 
w Cardiff i w Londynie. 

Nieprzylacieł nie dokonywał znowu anl 


za dnla anl w nocy nalotów na teren Azs- 
szy. 


/ Walki powietrzne nad Angija 
wschodnią. 


Sztokholm, 5 marca. W nocy na włorsk — 
jak podaje brytyjska służha Informacy|- 
na — lotnictwo nlemleckie dokonało więk- 
szych ataków w różnych częściach Wielkie] 
Brytan]i. 

Na terenie miasta Londynu zrzucono 
bomby zapalające, również bombatdowann 
miasta na wybrzeżu połndniowo wschod- 
niam i północnowschodniem oraz w Szko- 
cji Ponadto samoloty niemieckie rozwinę- 
ly dzialalność w zachodniej części Anglii 
środkowej 

Szczegń alinia uclernlała Jedno x 
miast w południowej Walji, — Wybuchły 
tam liczne pożary, wiele domów towaro- 
wych oraz innych budynków zostało znisz: 
czonych luh uszkodzonych. Pozatem nad 
Angilja wschodnią miały odkyć się gwal- 
towne walki powistrzna, 


Mapa wschodniego basenu Morza Śródziemnego. 


Nowy nalot na kanał Sueski. 


Sztokhalm, 5 marca. Brytyjska służba 
Infarmacyjna w Kalro daniasła w nocy na 
wtorek a nalacla niemieckich samolatów na 
kanał Sueski. 

Według informacji egipskiego ministra 
shrew wownętrznych, zrzucana pewną Iłość 
hamh. Ponieważ w deklaracji egipskikj 
nie powiedziano, że njema żadnej szkody 
materjałowej, przeto można przyjąć, ża 
bomby te tratiły w ważne ze względów 
wojskowych objekty. 


Włoski komunikatwojenny. 


Rzym, 6 marca. Włoski komunikat woj- 
skowy że środy brzmi nastepuj 


Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
kuje: 

Na francia greckim formacje włodkiegn 
dotnietwa obrzucily skutecznie bombami 
1opryskującemi i kroszącemi nieprzyja- 
€ielskie koncentracje wojsk i stanowiska 
obronne, Jednostki włosl marynarki 
wojennej ostrzeliwały nieprzyjacielskie ob- 
jekty wzdłuż wvbmeża albańskiego. Silna 
nieprzyjacielska formacja lotnicza, która 
usiłowała zaatakować w e jednostki, 
zostala pobita przez noteżny ogień obron- 
ny włoskich okrętów. jak również nrzez 
szybką interwancję forma: liwskiej, 
którą dokonywała lotu strażniczego. Ze 
śmiałem zdecydowaniem formacja myśliw- 
ska podiela walke z silniejszą niż dwukrot. 
nie przewagą. Sześć nieprzyjacielskich sa- 
molotów zostalo zestrzelonych, dwa wło- 
skie samoloty mie powró! 


W Afryce północnej samoloty nurkowe 
i bombowce niemieckiego korpusu loini- 
czego zbombardowały ponownie koncentra- 
cie wojsk nieprzyjaciela, jak również pew 
ne lotnisko w pobliżu Agedabia. 

W Afryce wschodniej akcje wojsk wy- 
wiadowczych ma odcinku pod Keren. 
Dalsze stwierdzenia wykazały, że łódź 
ofdwndma, pozostająca pod dowództwem 
apitana korwety Adalberta Giovannini, 
zatopiła, poza narawcami, wymienianemi 
w komunikacia wojskowym z poniedziałku. 
dwa dalsze parowce. 


Giarabuh — oaza na pustyni. 


Rzym, 5 marca. Giasrahub, broniony od 
kilku miesięcy przez zaloge, pozostającą 
pod dowództwem niedawno mianowanego 
podpułkownikiem komendanta Caslagny. 
jest typową bazą pustynną. Leży ono kilks 
metrów nad poziomem marza i jest otoczo- 
na przez pagórki, wysokości ok. 50 m. 

Cała miejscowość ma forme prostokąta i 
jest otaczona murem z gliny, posiadają- 
cym kilka bram, prowadzących na ze- 
wnątrz. Domy budowane są z kamienia, 
łączonego z ziemią i slomą. 

Mlejscowaść ta zasłynęła z tego, że zało- 
życlel sekty Senusslch Mohamed ben Ali es 
Senussi tutaj Jest pochowany. Sekla ta 
rozwija jeszcze obecnie swoją działalność 
w Algierza i w Tunisie. Dawnej Giarakuh 
hyla tylko stacją karawan | liczyła niewle- 
le ponad 200 mieszkańców. Na wzniesieniu, 
poza miastem, znajduje się fort Marcucci, 
siedziba włoskiego komendanta. 


Burze szaleją w Kalifornii. 


Nawy dork, 5 marca. Według ostatnich 
daniesień z Los Angeles. Kalifornję nawle- 
dziła fala straszliwych kurz. Burze fe, po- 
łaczana z oterwaniami chmur, zamieniły 
drogi w rzski i przerwały zupełni: kantini 
fa e tak, łe całe miasta zostały odcięte od 

wiata. 

Kleską ta została dotkiięta 
miejscowość Ventura w poluo 
lifo ponieważ iam dały si 
wnież i wstrząsy ziemi. W pewnej miejsco- 
wości na północ ad Las Angeles niepogoda 
nrzybrala tak straszliwe rozmiary. że mu- 
siana ewaknnwać wszystkich mieszkańców 
przez pelicię, 

Ueierpiało znacznie również i Hallywoad. 
Snlywające z gór potoki wody zamieniły 
bulwary stolicy filmowej w rwące rzi 
Setki samochodów zastały zatrzymane, 


Linja kolejowa Sauthern—Pacific zastała 
przerwana przez wstrząsy ziemi. puwadzie 
i paprzewracane drzewa. Ten sam las spa 
tkal nadhrzeżną autostradę San Francisca 
Les Angi 


Pożar rafinerji nafty w Jugosławii. 


(=) Belgrad, 5 marca. W ubległy wtorek 
łudniem wybuch? graźny pażar w 

natty, należącej do tawarzystwa 
„Olex* w miejscowości Swati-Klara pad 
Zagrzehiem. 

W akcji ratunkowej brały udział liczne 
okaliczne straże RE ze strażą za- 
grzebską na czele, którym udało się pożar 
zlokalizować. Eksplodował zbiornik ropy. 
Dotychczas nie zdołano ustalić wysokości 
rozmiarów szkód. 


Pożar ratusza w Buenos Alres. 


Buenos Aires, ñ marca, We włarak popo- 
ludniu kopuła notożonego w iradmlakeTa 
ratusza padla oflarą pażaru. 


Skutkiem nieustrożności robotników, któ- 
rzy zajęci hyli naprawą dachu przy pomo- 
cy lampy da lutowania, zapaliły sie belki 
stropu. porezem ogień. wspomagany przez 
silny wiatr, przerzneił się na cala, kopułę. 
Straż ogniowa musiala się ograniczyć da 
chronienia reszty dachu przed przeniesie- 
niem się ognia. Znajdujace się pad kopułą 
archiwa zosfały zniszczone, z samej kopuły 
pozostał tylko szkielet metalowy. 


Powstanie Arabów w Cyrenajca. 


(=) Rzym, 5 marca. Włoskie d: 
powtarzają depeszę „Dally Tale 
dług której mialo wybuchnąć 
Cyrenajki zbrojne powstanie arabs 
kylców, którzy walczą z wojskami angla!l- 
skiemi. 

Angielskie dzienniki twierdzą, jakoby ci 
Arabowie uzyskali w nieznany bliżej spa- 
sóh broń i amunicję w poważnych ilościach 
Kwestja utrzymania pokojn i porządku 
staje się w okupnwanej przez Anglików 
strefie coraz trudniejsza. 


Nowy posel rumuński w Berlinie, 7 


Bukareszt, 5 marea. Dotychczasowy poeet 
rumuński w Berlinie Raoul Bosay zosta! 
mianowany poslem w Berlinie. Dotychcza- 
sowy rumuński charge d'affaires w Beril- 
nia poseł Hrahetzoanu został mlanowany 
posłem w Sztokhalmia. 


Prace wykopaliskowe pod katedrą 
św. Piotra. 


(=) Rzym, 5 marca. W grotach, znajdu- 
jących się pod kościołem Św. Piotra, pro” 
wadzone ag od dłuższego czasu praca praca 
wykopaliskowe w paszukiwanin za szoząt= 
kami starej Bazyliki i śladami cyrku 
Nerona. 

Jak donosi obecnie „Messagero*, przeciw- 
ko dalszemu prowadzeniu tych pracy, do- 
konywanych pod kontrolą archeologów, 
zalnżyli jednak protest doradcy techmiezmi 
Watykanu w obawie przed zagrożeniem ea- 
łości Katedry. 


Środki komunikacyjne Paryża. 


Zurych, 5 marca. Pa_uniernchomieniu 
przez wypadki wojenne podziemnej kolejki 
paryskiej, przystąpiono ostatnio do odda- 
na jej znowu na użytek publiczności, to teń 
dotychczas uruchomiono znowu 158 km, 
kalejki. Ze stu przystanków kalajki, tunk- 
tJanuje abecnla 64. Dzłennie przewozi ko- 
lejka podziemna 2700.000 osób. Pozatem 
posiada Paryż 44 inij autobusowych, z 600 
antami, które dziennie przewożą pół miljo- 
na pasażerów. 


W kilku wierszach. 


Król Faruk, który ostatnio doayá ciężka 
zachorował na żółtaczkę, przyszedł ostā- 
tnio do zdrowia i podjął swoje codzienne 
zajęcia. 

x k k 


Towarzystwo lotnicze „Dentache Luft- 
bansa“ uruchamia z dniem 3 marca nową 
linię lotniezą między Oslo o Sztokholmem. 
Samoloty odłatywać bedą w obie atk 
ä razy na tydzień, a rozklad lotów jest: ta 
urządzony, że w jadnym dniu można pole- 
cieć do jednego z tych miast i powrócić 
do domu. 

x * * 


Rumuński minister sprawiedliwości za- 
rządził konfiskatę majątkn b, ambasadara 
rumuńskiego w Londynie, Tilea, który 
ostatnio został pozbawiony obywatelstwa. 


ko ko *k 


Pewien admirał argentyński, którego na« 
zwisko nie zostało podane, rozpoczął ostate 
nie podróż morską wzdłuż południowego 
wybrzeża Argentyny, celem zbadania mno- 
źżliwości stworzenia baz dla lotnictwa i 


iloty. 
x * * 


Ostatnio ulegl nieszczęśliwemu wypad- 
kowi Jotniczemu znany lekarz angielski sir 
Frederic Banting, który długi ezas praco- 
wał naukowo w Kanadzie i zdobył sobie 
specjalną sławę dziełami na temat funk- 
cyi wydzielczych.W rokn 1923 otrzymał sir 
Frederic Baniing nagrodę Nobla za pracę 
nad zastosowaniem insuliny. 


kok k 


Minister pełnomocny Helleu, który do- 
tychczas pełnił swoje obowiązki w Tehera- 
nie, został ostatnia mianowany ministrem 
pelnomocnym w Atenach. Natomiast pla- 
<twkę w Teheranie ohiął minister Hoppe- 
nnt, będący doniedawna posłem w Monte- 


video. 
* oko * 


Samolnty wywiadowcze lotnictwa uie- 
miechiego atwierdziły, 
chód od Irlandji jest pędzonych falami kil- 
ka szczątków okrętów, noszacych ślady sil. 
nych pożarów. Szczątki te, silnie pochyloną 


na wodzie, płynęły bezwladnia t 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 53. Czwartek, 6 marca 1941. 


Skarby kolo 


600-lecie Wysp Kanaryjskich 


Jest atale śniapami I mglami. Góra ta jest] Nadhrzeźny pna Tenerify © klimacie pad- 


Kraków, 5 marca. 

Hiszpanja współczesna daja dość wyraż- 
nie do poznania, że tradycje kolonjalne nie 
wygasły wcale w duszy tego narodu. 
W rozmaitych wystąpieniach programo- 
wych, czy pociągnięciach politycznych, pod- 
kreśla kierownictwa rządu ża etara i si 

é sią będzie nawiązywać da swoich t 
dyny] Imparaijastycznych i że mnikoma dzia 
liczba posiadłości zamorskich nie zatarla 
faktu, że przed kilku atuleciami Hiszpania 
była największą potęną kolonialną świata, 
zwłaszcza za czasów Filipa II. w państwie, 
którego „słońce nie zachodziło”. 

W tym też celu afery oficjalne wepierają 
wydatnie romnaite towarzystwa, mające za 
zadania szerzenie propagandy tak zwanej 
misji dziejowej Rarodów Iberyjskich, co 
zmajduje duiy odźwięk w połudmiowa-ame- 
rykańskich łacińskich republikach. 

Może więc hędzie na czasie wspomnieć o 
Jednym ze skarhów współczesnej Hiezpanji 
kolonjalnej, jakim są Wyspy Kanaryjakie. 
Tem bardziej, że właśnie w obecnym roku 
przypada 


G06-latnia recznica odkrycia tych wysp, 
dakonanega przez Włechów w 141 r. 


Data wskazuje, że było to w czasie począt- 
ku wielkich odkryć, dokonywanych wsku- 
tek poszukiwania legendarnych Indyj i wo- 
góle terenów ekspansji handlowo-kultural- 
nej dla dynamicznych narodów basenu 
śródziemnomorskiego. 

Odkrywcami byli przedetawiciela dwóch 
najpotężniejszych w ówczesnych czasach 
republik miejskich Genul | Florencji. O ile 
ta ostatnia hyla w owym czaaia najeilniej- 
azem centrum ekonomicznem nietylko Ita- 


TZECŁY 
najwiękazy z > 


muafńczykiam w slużhie hiszpańskiej. I ten 
właśnie akt charakterystycany, jak i wiela 
innych nważa się w nowej Hisznanji ra 
pewnego rodzaju Świadectwo i moralne 
uzasadnienie dla współczesnych dążeń, kul- 
turalno-politycznych, za widome wakazanie 
awego pierwszeństwa historycznegn w dzie- 
dzimie posiadania obszarów kolonialnych, 
w których wskutek przeobrażeń dziejowych 
i katastrof politycznych musiano odstąpić 
swe miejsce innym przybyszom. 

Wyspy Kanaryjskie stanowią dziś 

archipalag zlożony z 7 dużych 
16 małych wysp, 

położonych ma zachodniem wybrzełu Ary. 
ki. Bacona powierzchnia tych wysp wynosi 
7.213 km”, ludność wyraża się cyfrą 570.000; 
stolicą jest Santa Cruz da Tenarita. Glow- 
nem bogactwem wysp jest eksport owoców, 
zwłaszcza bananów, których olbrzymie 
plantacje znajdują się na wyanie, oraz — 
w mniejszym stopniu — eksport znanych w 
świecie pomarańcz, migdałów i hodowla 
kanarków, których ojczyzną ag właśnie te 
wyapy. Od nazwy tych miłych ptaków pa- 
chodzi nazwa archipelagu. Chcąc dać oh- 
śzerniejszą relację, zaznajomimy azezegóło- 
wiej Czytelników ze strukturą tych wyap. 

Wazystkia wyspy są pochadzenia wulka- 
nicznego, najtypowazą z nich jest Tenerifa. 
Pośrońku wyspy wznosi sią potężny arozyt 
Pico da Teide, którego wierzchołek pokryty 


charskterystyczna i przez to, ża wędruj 


od padnóża ku m 
wazystkia pary klima: 
nikowei alpe]sk 


który p wa całą ta przestrzeń, w krát- 
kim przeciągu czasu odbywa podróż, mó- 
wiąc obrazowo, 


ad równika da bieguna. 


Nadbrzożny paa, to pustynia, apalona nie- 
htościwem alońcem podzwrotnikowem. pt- 
stynia z łołona z potężnych bloków zasty- 
glej lawy. Zbocza góry poszarpane ag licz- 
nemi i głęhokiemi szczelinami t aw. bar- 
rancon, Zbocza tych szczelin zarosłe są ro- 
ślmami pnącemi, w których wije gniazda 
drobne ptactwo, szukająca tu ciania przed 
skwarem. 


jako terenu hodowli bananów. 


Z jego inicjatywy sprowadzona z Jamajki 
odpowiednie szczepy, które przystosowaw- 
szy się do klimatu panującego na wyspach, 
zaczęły wydawać nadzwyczaj aromatyczne 
owoce. Do dzić jednak wyzyskanie bogactw 
tej rośliny wymaga wielkiej pieczołowita- 
ści i zabiegów, a zwlaszcza dużej ilości wo- 
dy, której brak odczuwano zawsze na Tene- 
rylie. Banan bowiem jest bardzo wrażliwy 
na brak wilgoci. 

Oóż zatem było robić, skoro wulkaniczna 
wyspa posiadała zaledwie kilka niedużych 
górskich atrumienij Plantatorzy poi 


rad: 
sobie w ten aposób, że połączy|! wszywtkia | kawałki 


strumienia siecią rur, gromadząc wodę w 
specjalnie w tym oelu wybudowanych wiel- 
kich zbiornikach. Zbiorniki te, wydzieria- 
wiana przez „przemysłowców wodnych” do- 
starczają znów przy pomocy sieci álus wo- 
dy, która spływa na płantacja bananów. 
zalewając je i pojąc drzewa. Ozynności tej 


i | dokomuje aię se pal racjonalnej go- 


spodarki w ściśle określonym przeciągu 
czagn i określonych godzinach. s 

„Plantacje bananów przedetawiają bardzo 
piękny widok, a również dziwnie oryginal- 
my: dlugie zagony rozłożyatych niskich 
drzew, które na wierzcholku pod zasłoną 
szerokich liści posiadają olbrzymie grona 
owoców, podobnych w ewym układzie do 
szyszki eoenowej. Poszczególne zagony 
drzew oddzielone są  wąskiemi 
nawadniającemi teren plantacji, 

Banany zielone zdejmnie mę t drzew I 
NE w skrzynki pozbijane z wąskich 

esek, aby umożliwić dostep powietrza do 
owoców, Celem zapobieżenia obilnozeniom 
wykłada się je snchemi liśćmi bananowe- 
mi, Od dnia, w którym owoc został zdjęty 
a drzewa i zapakowany a nastepnie załado- 
wany na okręt, aż do dnia odpłynięcia 
statku a towarem — właściciel plantacji 
nie ma spokoju, ponieważ w razie weza- 
Kniejszago doirzenia banany paują się juź 
po kilku dniach i caly transport może 
ulec zniszczeniu. 

Przedwczesne dojrzenia może nastąpić z 
rozmaitych przyczyn, nietylko x powodu 
późnego zbioru, ale i nieodpawiedniaj tem- 
peratury na okręcie, zbytniej suchości lub 
wilgoci w składach podpokładowych, lub 


Tutaj znajduje się ojczyzna kanarków. 


Jest to również pas rozmaitych drzew liś. | śnie w rozmaitych krzakach, stanowiących 


«iastych, kasztanów, lanrów rosnących buj 
nie i wysoka na urodzainem podłożu, ja 
kiem są pokłady zwietrzałej lawy. Tu wła- 


, | hodowano koszenilę, czyli specjalną odma. 


zrzfeialkowym cechnją drzewa gumowe 1 
emkaliptnaowe. Dawniej był to teren o- 
gramnych plantacyj kaktnaów, na których 


nę matycy, dostarczającą czerwono-hljowaj 
farby, zwanej powszechnie indygiem, dla 
zakladów przemysłowych świata. Koszen!- 
la była tak długo wielkie mbogactwem na- 
turalnem wyspy, p: Imiotera nadzwyczaj 
zyskownego eksportu, dopóki nie wynala- 
ziano farb sztucznych. Z tą chwilą planta- 
cje koszenilowa poczęły upadać, ao ho- 
doweom zupelna ruiną. A 

Wówczas to jeden z kolonistów, mający 
na Teneryfie wielkie plantację powziął 


śmiałą i jak się okazało nadzwyczaj rento- 
A kas wyzyskanią dotychczasowych 
plan! 


braku dobrej wentylacji. Zbiór banemów 0a 
olbrzymich plantacjach odbywa się 


caly rok bez przerwy 


a tu wakutek upesyfisznych włańciwadci 
drzewa hananawoga, które krzewi się na- 
der szybko; obok pnia głównego wyrasta z 
korzeni pęd kwitnący, obok inny jeszoza 
młodszy z paczkami a jeszcze niżej kiołku- 
je pęd najmłodszy. Jednem ałowem żniwo 
przez cały rok. 

Ciekawy jest loa drzewa po zdjęciu owo- 
«ów: oto zostaje ona śeląta abane na 
l, a następnie służy jako pasza dla 
mułów | kóz, zań liście aą materjałem po- 
moeniczo-ochronaym przy wyeylce owocu 
za morza, "Tymczasem na nowym pędzie 
formują sie po opadnięciu kwiatów nowe 
owoce, nowy zbiór jest w drodze. 

Głównym portem, skąd banany rozpoczy- 
nają swoją wędrówką po ńwiecia, jest 
Puerta da ia Lur Cale wybroeże zalegają 
stosy desek, u których fabrykuje się 
skrzynki i pełno jeet uschłych liści bana- 
nowych. Na transportowcach, wiozących 
ten towar do dalekich portów uważa aig 
ogromnie, aby ładunek nie zmókł; w tym 
celu podezas t wysokiej fali okrywa 
mię skrzynki nlsprzemākainem płótnem 
Aby znów nie dopuścić do przedwczesnego 
dajrzenia w czesio Konar zaloga stara 
się wanelkiemi sposobami ehniłyć tamgara- 
turę akładów; fnrczą więc niezmordowania 
olbrzymie wentylatory elektryczna, na po- 
kładzie rozpina się specjalna trójkąty z 
płótna żaglowego, doprowadzające Ś 
powietrza, 

A kiedy nareszcie transportowiec osiag' 
nie swój cel podróży i zawinie do przeema 
ozonego portu, gdy potężne dźwigi wyla 
dują cenny ladunek i złożą go w portowym 
akładzie, wędruje w świat telsgrmm do 
plantatorów, że towar zawędrował nieu 
szkodzony — i na Teneryfie panuje zado- 
WIĘ ża kampanja się udała. 

Przejdźmy akałei do innych bogactw 
Wysp. Wznosząc się nieco jej, mż pas 
nadbrzeżny z klimatem podzwrotniko 
natrafia podróżnik na pas klimatu umiar- 
lp podobnego do śródziemnomor- 
skiego. 


poszycie wysokopiennych drzew gnieżdżą 
się stada dzikich kanarków. 
Gniazdka ich wysłane białym puchem ro- 


jaro del pays”, 


ślinnym mają bardzo oryginalny I chare 


kierystyczny kształt. Wyspy Kanaryjskia 
posiadają dwie odmiany kanarków: Jedna 
dzikie, zwane w narzeczu miejscowem „pa: 
o upierzeniu RZaTasiwa< 
wem, oraz t. zw. „canario“ — domowe, hoi 
dowana w klatkach. Są one silnej zołtej 
barwy, ale w porównaniu z swymi bracmy 
żyiącymi dziko, posiadają mniej ladny, 
glos. Mimo to są one chętme nabywane 


przez turystów zwiedzających WYSPY. 


Ów pas liściasty drzew, to zarazem 
na]żyźśniejsza część wyspy Tenaryfy. 


W miejscach, w których lasy wyaro 
wano, roaciągają sig uprawne winnica. — 
Nieporównanie piękny jest widok eenyei 
i licznych wai, okołonych szurniącemi gajas 
mi drzewak migdalawych, pomaranczok 
wych i innych. Wśród starannie pielęgnow 
wanych sadów przebłyakują, żarzą się nig 
mal. lśniące kule wspamałych owoców. Hala 
dy te mają też swoich stalych „lokatorów: 
w postaci różnorodnego ptactwa: lauros 
wych golebi, zięb i innych. i 

Ale granica pasu umiarkowanego Jes 
jakby zasnuwającym cieniemt wyżei ro 
poczyna się + 


obszar lasów lglastych, 


fych trzeba wymienić specjalną tamteji 
AE fwlarka, oraz podobne, Jak 4 
nas sosny i jodły. Na wyrębach eńeją Trol: 
nicze płody, jak i w polskiem pogórzidj 
owies, jęczmień, ziemniaka, a na dląkach 
obfitujących w wysoko wartościowa pas 
szą — pasie się mnóstwo krów. 0 

Pas drzew iglastych szybko słą Koficey R 


ustępuja miejsca zimnej pustyni, "4 


2 
gdzie zaledwie napotkać można nm Jakie 
kwiaty alpejekie, a dalej juz tylko naga 
akaly i resztki popiołu z wyzasłego wulw 
kanu. Od czasu do czasu szaleją tu zadymA 
ki śnieżne, a wyżej już sam szczyt, marani 
cy smutno w mgłach a czasach qawnychh 
barwnych i rycerskich— Dub. 5 


a, 


Wędrówki ptaków. 
Kiedy nadchodzi wiosma I wracają a 


nas skrzydlaci przyjaciele, po odhycim dai 
lekich niekiedy wędrówek, nie zastanawiaa 
my się nad tem, że te wędrowki Ba czemd 
ogromnie dramatycznam. (Wielu  1totomi 
ocalają życie, lecz inne prowadzą do pews 
nej Śmierci. W czasie lota muszą ptaki pd< 
konywać straszliwe przeszkody i przezwyM 
ciężać ooraz ta nowa  niobezpieczenstwa, 
Nakaz instynktu mnsi być mimo wszystk 
wykonany i spełniony. Do dzisiejsrego dnig 
zebrano i zestawiono dziesiątki tysięcy faks 
tów, dotyczących wędrówek ptaków, leca 
jeśli chodzi a ich źródła i przyczyny, ha 
możemy tylko snuć mniej lub więcej fans 
tastyczne domysły. r = 

Jednym ptakom wystarcza mi 
się zaledwie o kilka kilometrów na potu 
dnie, inne przelatnia łańonchy górskie lat 
wielkie przestrzenie oceanów i mmują 
w nieznanych  dźnnglach  podzwrotmiko« 
wych. Ścisłe obliczenia wykazały, ze róma 
ptaki lecą z różną szybkością I tak amyb« 
kość lotu wrony mie przekracza 75 km, podh 
czas gdy kaczki robią na godzine po 100 im 
Rekordzistami pod względem szybkość sq 
między ptakami jerzyki, która przebywają 
przeciętnie w godzinie 180 km, a żywiąc się 
w locie, mogą czasami przelecieć i 280 ků 
w godzinie. A j) 

Ścisła obserwacja I badania wykamja, 3a 
rok rocznie giną olbrzymie ilości ptaków 
Jedne bywają pożerane przez jastrzębie, 804 
wy i inne ptaki drapieżne, inne rozbijają 
się o szyby latarń morskich lub giną w woa 
dach otwartego oceanu, i 


WIZYTA 


„Szeliga był człowiekiem światowym, lu- 
bił życie, znał się na niem, lubial je obser- 
wować w jego różnych przejawach. Był ty- 
pem wapólczesnega uczonego, który nie ka- 
miecznie nosi okulary, dlugie włosy i miaz- 
tzona ubranie. Przeciwnie, był wytworny, 
elegancki, wesoły, lubiał kobiety i weso- 
łość, a mimo fo zyskał sobie światową sła- 
kawemi dociekgniami psychologicz- 
nemi. Powierzchowność jego, niezwykle o- 
ryginałna ze względu na ciekawy wyraz 
Gczu, piękne usta, niezwykle foremną cza- 
eka myślącego jasna, logicznie i 
precyzyjnie, na pierwszy rmt oka zwracał 
na siebie uwagę. 

— Wie pan — zwrócił się profesor da 
Ohalińskiegą — niezwykle lubie zebrania i 
zabawy, w których ludzie wypi jak ta 
mówią o jeden kieliszek za dużo. Nie ma 
pan wyobrażenia jak dobrze można czło- 
wiska obsarwować w takiem stadjum. Nie 
mówię z złośliwości, bo nbsezwuję sam rie- 
bie j nieraz dochodzę do nowych i bardzo 
oryginalnych wyników. Właściwie mógł- 
hym powiedzieć. że czlowiek normalny za- 
czyna się dopiero w stanie pewnego po- 
wiedzmy podochocenia! 

Ogólny śmiech byl odpowiedzią na słowa 
Szeligi. 

— Jacy my musimy hyć w takim razie 
ciekawi! — zapiszczała panna Ewa. 

— Ależ owszem. — broni sie Szeliga. — 
Zreszią pania jesteścia zawsze ciekawa, 
chcciaż zawsza prawie gracie.. komadję! 


— Panie profesorze! — zanzął Chaliński, 
który mima wypitych licznych kieliszków, 
zachował jednak jasny aad i przytomność 
umysłu, a nawet w takim właśnie stanie 
«umial wygłaszać nieraz bardzo ciekawa my- 
áli. — Gdzie się zaczyna komedia, a gdzie 
zaczyna się rzeczywistość! Ozy jakikol- 
wiek uczony zzłębił tą wprawę! Czy mamy 
dawody na to. że jent taka granica. że mn- 
amy być zupełnia sxczerzy, albo zupełnie 
zakłamani? 

Profesor Badliga uśmiechnął «ię ironi- 
cznie. 

Siostra jef Mołgorzata była znów m 
rozmarzouej. somamtycznaj dziewoi. która 
nęciła właśnia tem. iż obiecywała niezwy- 
klą nagrode temn, który uzmysłowi jej, ca 
to jeat miłość. Obie siostry rywalizowały 
ze snbą, a może tylko bawiły się całą gra? 
W każdym razie były obie umeze, cieka- 
wa; nie więć dziwnega, że takie miłe to- 


maiej kusząca. 

Jeden z młodych ludzi. który siedział a- 
hok Chalińskieto na wygodnej angielskiej 
kanapie. głębokiej i długiej — i zdaje się 
zamknął go w swem sercu, zwrócił się w 
pewnej chwili da niego: 

— Wie pan cof — rzekł glosem, w któ- 
rym przebiisła wesołość wzbudzona alko- 
helem. — Jest pam literatem i ezłowiekiem 
ile mogę sądzić z tak krótkiej 
znajomości! — przechylił się w jego stronę 
z komieznym ukłonem. I wobec tego muszą 
pana zapoznać z drugim mądrym ezłowie- 
kiem. który tam oto, w drugim pokoju w 
sposób wysoce idjotyczny łupie w brydża. 
Zna pan te uświęcone pogaduszki brrdżo- 
wa? Ja.. piki! Ja pae! Pani? Ja trefelki.. 
A za chwile ogólne wymyślania gwalt. 
Jak mogła pani wychodzić w trefle, kiedy 
ja mialam same kara? i tym podobne bzdu- 


ry. Moje panie! — zwrócił się do panien 
Rostockich, które najtrzeźwiejsze -z enłej 
kompanii przysłuchiwały się z liglarnym 


to idzie nam praca jak z kamienia! 

Wątnliwy ten żart przyjety został jednak 
salwą śrniechu przez obie panny, które by- 
najmniej nie wierzyły w to stwierdzenie, 
tem więcej, Że włąśnie Ewa prowadziła 
przez dłuższy czas konwersacje z Edwar- 
dem Kłoniekim, Małgorzata raś coś mó- 
wila nółglosem da Chalińskiego. 

— Brawo! Świetnie! Sprowadźmy Szeli- 
ge! Opowie nam coś ciekawego! — wtóro- 
walo cale towarzystwa. z 

Mlody człowiek watał i podmiósłszy pa” 
lec do góry, zaczął jeszcze w dalszym cią- 
gu swa przemówienie, niby nauczyciel 
zwracający sie do swych uożni: „i 

— Proszę państwa! Profesor Szeliga, 
zwyczajny, czyli ordynarny profesor umi- 
wóeTzytetu, wykładający o ile wiem, jakać 
tam psychologją. to sława europejska, Na- 
pisał kilka lat temu książkę, która tluma- 
czone jest ma wszystkie języki, a pozatem 
urządził rok temu tournee artystyczne, 
przepraszam naakowe, po calym świecie. 
Wiem, że wykładał w Tokjo, Nowym Jor 
kn, Londynie, Wiedniu, Rzymie — bo ja 
wiem gdzie.. Głowa nie do pozłoty! No, 
więo wio po profesora! R 

Ewa a poderwała się ze ewego 
siedzenia. 

— Świetnie, idziemy po profesora. 
oraz po nowy zapas likworów| — 
dodał Klonićki — gdyż to, en mamy pod 
ręką, a raczej na stoliku, jest na wyczer 
pania! 


A 


Chaliński i Małgorzata zaśmiali się work 

lecznie. 

— Urwisz z tego Edka! — rzekła tows 
rzyszka Chalińskiego. P 

— Sympatyczny chłopak! Pewno sid pañu 
stwo dawno znająl — zapytał. I 

— O tak, widujemy sie często, i 

Tymczasem tamta para z trudem preecū 
skala się między tańczącymi, zdążając dd 
drngiego salonu. 

Chaliński, pozostawiony sam nam sam 

z piękną Malgorzata, począł korzysta 
z okazji t prawie jej coraz to bardziej na“ 
miętne senpman które panna odparo* 
wywała, jak dobry szermierz uderzenia 
przeciwnika, utrącaiąc dowcipnem nieraz 
powiedzeniem ostrze pointy, które czasem 
bywalo nieco zbyt natarczywe. 
„ Szum oklasków oheenych gości zakończył 
jeden z licnych fox-trottów tańczonych 
przez zaproszonych pami Ostrawieckiej. 
Goście rozehodzili się po dalszych poko« 
jach, szli do bufetu, przynosili sobie eo ina 
smakowało do swoich stolików i gawędzili! 
wesoło wśród wybuchów Śmiechu raz pa 
raz wytryskujących jak snop iskier z ka= 
mina lokomotywy. 

Po chwili zauważył Chaliński Rłoniekie< 
go prowadzącego pod ramię przystojnego, 
młodego jeszcze mężczyznę, o szpakowatej| 
nieco cznprynie, ubranego w Świetnie skro“ 
jony frak. 

— Pan profesor Modard Szeliga! Sława 
europejska, azjatycka, amerykańska — eo 
EA chea! — prezentował. — A to pani 

haliński, znany dziennikarz, świeżo przy“ 
były z stolicy kraju czardasza, czyli Z Bus 
danpesztu, przemiłv człowiek. jakkolwiek 
świeżo przez nas poznany. dóbry kompan 
i człowiek wysokiego intellektu! 


(Ciąg dalszy, nastąpi). r 
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Powiat zawierciański — 


średniowieczne księstwo siewierskie. 


W czasie wędrówek przez powiat zawier- 
ciański często spotyka się na starych, 
zmurszałych murach, mostach itn. herby, 
przedstawiające na niebieskiem tle czarne- 
go, a więc Śląskiego orła, z czerwonemi 
gznonami. Nie wszystkim chyba wiadomo, 
że trzy księstwa na wschodzie, a mianowi* 
cia Auschwitz, Zator-Neuensiadt i Sie- 
wierz są praslaremi ziemiami  Śląskiemi. 
Również i w podręcznikach historji epoty- 
kamy tylko nieliczne wzmianki o tem. 

Najmnla| znaną Jest historja dawnega 
księstwa Sawer, dzisiejszy Siewierz, w po 
wiecie zawierciań: 
raciborska-opolsk 
1241 występuje n Ja: 
lan Seweru, Ź tej kasztel. 


mu położeniu przy głównym trakcie han- 
dłowym z kierunku nółnoenągo na polu- 
dniowy. Stare umowy celne z XIII w. 
świądozą o tem, że w Sewera panował o- 
żywiony ruch handlowy. Ze starego doku- 
mentu ufundowania kanliezki przez Wla- 
dysława Opolskiego mniszkom z Kloster- 
brilek wynika jednak, że obszar ten już 
przed rokiem 1284 był w posiadaniu kla- 


sztoTu, 

Końciólek iw. Jana Chrzciciela na cmen- 
tarzu grzebalnym w Siewierzu Jest na]star- 
szym zahytklam z tega okresu czasu, Jest 
on prawdziwą parłą starożytnego kaśclała 
w stylu ramańskim z XII w. Z kościnlem 
tym zwiazane sa ciekawe legendy, które 
gloaza że na miejscu obecnego zamku 
wznosił się wielki gród warawny, otoczony 
rozległem miasteczkiem. Nie jest przeto 
wykluczonem, że dzisiejsza rmina zamku 
siewierskiego, wybudowana została później 
na miejscu dawnej warowni. 

Pa śmierci Władysława. Siewierz droga 
spadku w roku 1981 przypadl w udziale je- 
go synowi Kazimierzowi, który zwał się 
dux OQppoliensis et dominus in Bythom i 
dmia 10 stycznia 1289 r. uznal jako pierw- 
szy śląski kaiążę zwierzchnictwo Czech. 
Prawdopodobnie, uznania zwierzchnietwa 
czedkiego apowodowane hyło chęcią zacho- 
wania neutralności w walkach o tron Hen- 
ryka IV, W tej walce decydująca bitwa ro- 
zegrala się dnia 26 lutego 1%9 pod murami 
Siewierza, W walce tej wzięty został ró- 
wnież dn niewoli jego brat. 

W roku 1337 sprzedał książą Władysław 
caly ten obszar swemu bratu celotscznamu, 
kaląciu Kazimierzowi Cleczyńskiamu. Z te- 
go też prawdopodobnie omada przy wla- 
czeniu księstw éląskich do korony czeskiej 
przez Karola IV w roku 1348 Sewer nie zo- 
stał wyliczony jako samodzielne księstwo. 
Niedlugo później jednak tyiuł ten mueial 
powstać, ponieważ kronika jako ostatniego 
Księcia linji cieszyńskiej Sewer wymienia 
Wacława (1413—1474), który już w roku 
1442 za 6.000 Rr zywien srebra sprzedał księ- 
stwo siewierskie biskupowi krakowekiemn, 
Zbigniewowi Oleśnickiemu. Z aktu sprze- 
daży dowiadujemy się, że księstwo Sewer, 
zwane wtedy Seywor, obejmowało znaczny 
księstwa Sewer wraz z miastami Sewior 


Ż 
mi, dziesięciną, trzema polożonemi nad 
granicą śląską wioskami Tompkowice, Pi- 
rzeviea i Dobyschowice, 22 wsiami, hędą- 
cemi własnością szlachty, zamkiem i mia- 
steczkiem Cozeglowy, wraz z szeregiem wsi 
i A młotami, zwanemi w tym czasie „ham- 
rami", będącemi w ręku szlachty, jednak 
pod zwierzchnictwem księcia. 

Ważną rolę przy sprzedaży tego obszaru 
niewętpliwie odgrywały nieszczęśliwe ato- 
sunki, panująca w XV w. na Śląsku, nle- 
lacka-czaska walka o tron, wojny husyckie, 
a tem samem ogólne spustoszenie i znisz- 
czenie calego kraju. Może też Waclaw sku- 
sić sią dał znaczną w owym czasie anmą 
6.000 grzywien srebra, którą biskup kra- 
kowski ofinrowal za ten obszar. ponieważ 
tależało mu na tem, aby powetować sobie 


andek, 7 weiami kameralnemi, 8 wioska- 


klęskę w bitwie nad Warną w roku 1444 
nowym sukcesem. Biskupowi załeżała także 
na pałączeniu swojej miejseowości Slaw- 
ków — dawniejsze Slokau, która ze swoim 
starym kościołem aż do XV stulecia hyla 
ośrodkiem dekanatu dla księstwa siewier- 
skiego. 
Od roku 1484 biskupi krakowsty 
używają tytułu księcia slewlerskisga 

lędnia książę primas, 


Biskupi krakowscy z nową swą posiadła- 
ścią mieli jeszcze przez szereg następnych 
lat poważne trudności. Krewni Wacława 
nia zgadzali się na aprzedaż księstwa, po- 
nieważ było wogóle rzeczą wątpliwą czy 
Wacław bez uzyskania korony czeskiej 
miał wogóle prawo do sprzedania posiadło- 
ści. Pomimo tego w rokn 1462 Jerzy z Pod- 
jebradu zrezygnował z księstwa siewier- 
skiego i król Władysław potwierdził w ro- 
ku 1474 zrzeczenie się. 

Przeciwstawianiem da ktlę: 
Auschwitz, księstwa siewler: nie zosta- 
ła włączana do korany pi Biskupi 
krakowscy zatrzymali tu własną suweren- 
ność i Siewierz rządzi sie od tej chwili 


Czas powstania 


tw Zatar I 


własnemi prawami: ma wlasne wojsko, są- 
downietwo, administrację, ma nawet wla- 
sna szlachtę siewierską i własną monetę, 
s nawet wlasne wojsko. W tej postaci kaię- 
stwo giewierakie, jako zupełnie odrebna 
jednostka administracyjna, podlega jedy- 
nie biskupom krakowskim, etrwało aż 
do raku 17%, w którym to roku sejm czte- 
roletni postanowił wcielić księstwo do ko- 
rony. 


Już w 4 łata później w reku 1704 deszła 
da rozkloru Polski 


i po kongresie wiedeńskim w roku 1815 
księstwo siewierakie przypada Rosji. 

Z chwilą sprzedania księstwa siewier- 
skiego w roku 1442 stopniowa z biegiem lat 
zmalał przemożny przedtem wpływ nie- 
miecki na tej ziemi. Dziś dawniejsze ob- 
szary księstwa twarzą powiat jerciań- 
ski, oraz cześć powiatu bono Na- 
leżały natomiast do niego obszary j- 
szego miasta Sosnawitz. Za czasów ronyj- 
skich miasta Siewierz apada do roli mało 


znaczącej y wiejskiej, a role jego 
przejmuje jejsze miaslo powiatowe — 
Zawiercie, 


osady Zawiercie 


nie jest dokładnie znany. 


Pierwszy dokument stwierdzający iatnie- 
nie osady Zawiercie pochodzi z roku 1 
i wydany został przez księcia opolskiego 
Bolesława I. Na padstawie tego dokumen- 
tu niejakiemu Mikołajowi Ozenarowi na- 
dano przywilej wybudowania przy stawia 
rybnym między dwoma kużniami wyszy 
ku. Począwszy od XV wieku kronika w. 
mienia następujących ludal jako właścicieli 
osady: Ottona Policke z Pilicy, jego córkę 
Elżbietą Granowską i znów jej córki Elż- 
bietę, która byla małżonką Boleslawa Wz 
W roku 1492 osada przeszła w ręce Pilica 
Rzeszawskiego, potem właścicielem atal się 
Seweryn Bonar, wkońcu przez małżeństwo 
wojewada lubliński, Jan Pierley. Dalei 
właściciela osady byli Stanisław Warszye- 
ki, kasztelan krakowski, Nikolai Warszyn- 
ki, wojewoda enndomierski i rodzina hra- 
biowska Mencinski. D k d- 
ość przeszła w 
kowski: 
sklega Frydsty| v a Il. Syn je 
sprzedał osadę hankierowi Pringsheim. W 
rękach tej rodziny zostaje aż do roku 1864. 

Wedlug jednych nazwa Zawiercia, stolicy 
obecnego powiatu pochodzi od „że w 
średniowieczu mieszkańcy sąsiedniego 
Kromołowa, który w tym okresie znajdo- 
wał się na szczycie swego rozwojn. na tem 
miejscu zawrócili, czyli, „zawiercili*. Praw- 
dopodobniejsza jest jeduak druga wersja, 
która głosi, że nazwa Zawiercie pochodzi 
ad slów „Za Wartą”, która bierze swój po- 
czątek w oddalonym o f km. od Zawiercia 
Kromołowie. Sama osada leżała na bagni- 
stym pokrytym lasem obszarze i liczyła 
oknło 20—30 chałnp chłopskich, dwa młyny, 
dwie kużnie i jeden szynk. 

Właściwy rozwój osady rozpoczął z! 
plera w raku 1847 z chwil 
linji kalejawej W: 
ez Zawlercla, Korzystne warunki komu- 
nikacyjne i bliskość pokładów wegla i že- 


ru- 
RO 


laza zachęciły licznych przedsiębiorców da 
uruchomienia zakładów przemysłowych. 
Pierwsza fabryka w nowoczeanem tego elo- 
wa pojęciu jest połżona przy ohecnej Ring- 
strasse przędzalnia, dzieło harana Steinkt 
lera. Przędzalnia przeszła później w posia- 
danie rodziny Mamelok Pański i Plawner 
i zakupiona zostala później przez Herliń- 
czyków Adolfa i Bernarda Gingebergów. 
Przędzałnia pod lch klerownictwem zostala 
znacznie rozszerzona | zastąpiona maszyny 
podz: wodą maszyną parową. Dnia 15-ga 
sierpnia 1877 cała fabryka stale się lnpem 
po jednak jeszcze w tym samym ro- 

u odbudowano i uruchomiono ją ponow- 
.- 

W tym samym czasie koncern Reicher 
przystąpił do rozbudowy fabryki szkła — 
początkowo małej huty, w której zatru- 
dnieni byli przeważnie czescy szklarze, któ- 
rzy w malej części do dziś dnia zachowali 
swoją narodnwość, 


W lafach od 1585 do 100 rałażonu 
sterog innych zakładów przemyslowych, 


które całej miejscowości nadały cechy o 
środka przemysłowego. — Tak np. w tym 
masie założono fabrykę lączników i wyro- 
hów lana:kntych „Ernst Brhe", wytwórnię 
maszyn J. Banachewicz i spółka oraz sze- 
reg ZEŃ większych zakładów przemysło- 
wych, 

Bujny rozkwit Zawiercia przerwam 
atal nagle w chwili wybuchu wojny Świa- 
tawej. Przeważna część aakladów przemy- 
słowych zaprzestała ukcji i miejsca 
wość posiada olbrzymie rzesze bozrobot- 
nych. Również i po wojnie światowej «y- 
tuacia nie zmieniła się wiele na lepsza, — 
Część zakładów przez cały czas poza ma- 
lemi wyjątkami była zamknięta. Po okre- 
sach pomyślnej koniunktury naatępnwał 
zwykle okrea nieporównanie gorezego kry- 
zyaw. 


Dnia 9 września 1939 r. Landrat Witte 
z 2 urzędnikami przybył do Zawiercia: 


Kilka dni później Ministerstwo dle Spraw 
Wewnętrznych odkomenderowało obecnego 
komisarza miejskiego. oraz dwóch innych 
urzędników do Zawiercia, niezwłocznie roz- 
poczynając na podstawie rozporządzenia 
ówczesnego Szefa zarządu cywilnego w 
Częstochowie swą pracę. 


Do najważniejszych zadań należało n- 
trzymanie porządku i bezpieczeństwa pu- 
plicznego i zaopatrzenia ludności w środ- 
ki żywnościowe, paliwa oraz 

uruchomienia miejscowega przemysłu, 


W stosunkowo krótkim czasie część zakła- 


5T 


dów otwarła ewoje podwoje 1 w miarą W 
stabilizowania się ogólnych warunków 
zmniejszyła sią wydamie także olbrzymia 
liczba bezrobotnych, obejmującej mniej wię: 
cej prawia całą zdolną do pracy ludnośd 
miasta. Część bezrobotnych znalazła zatru- 
dnienie w miejscowym | okolicznym przes 
wyśle, innl zapośredniczeni zostali do Aze 


szy. 

No kierownikom zakladów w pier 
szych dniach udzielano pożyczek, umożlia 
wiających im rozpoczęcie prodnkcji orad 
wypłatę zarobków. W tym samym mnięja 
więcej okresie otwarto znów pierwsze skle: 
py w mieście. a 


Mlasto z własnych funduszów zakupiła ] 
węgiel, a 


rozdzielająe następnia wśród łudnośd. Sía 
rana sią n dowóz zboża m innych dzielnie, 
zmielonego nastepnie w miejscowych mlyu 
nach, rozdzielonago wśród piekarzy. Nna 
tychmiaat uruchomiona kuchnię ludowi 
która biednym wydawała setki obiadów. =% 
Dużo pracy zajęło także zabezpieczenie to: 
warów tych właścicieli sklepów i przedsię 
hionstw, którzy opuścili miasto, 5 
Aby nzyskać kontrolę nad życiem himrw 
dłowym wydano tymczasowe ówladectwa 
nrzemysłowe. Wielkie trndności sprawiał 
także spis ludności. Z braku urzędu zdro+ 
wotnego miasto przejąć musiało także tą 
dziedzinę celem zażegnania wybuchu epis 
demji. Wielka była także ilość PE 
którzy z powadu przerwania dalszych 
płat emerytur i rent oddani byli na raatwą 
loan i którym natychmiast należało mieśń 
pomoc. Uruchamiony w miądzyczasia mlaju 
ski urząd hudowiany przeprowadzi! najhara 
le] konieczna rohoiy budowlane, jak na- 
prawa ullc i chodników, regulacja Warty 


itp. Z energią rajęto się uporządkowaniem: 
stosunków finansowych miasta, znajdująca 


wstanie wielkiego rozsprzężemia. _ 

já dla miasta Zawiercia, wyjątkowe 
ważnego ośrodka przemysłowego, niewątr 
mliwie rozpoczął się nowy okrea romwojm. 
Remrobocia znikło doszozetnie, miasto oddyu 
cha i pulanie nowem życiem, Również i zau 
wnętrznia miesto, dzięki szeroko makrojo” 
memu płanowi przebudowy. zmieni swóż 
waad stajace sią w przeciągu następnych 
lat, pomimo dominującej roli przemysłu, 
miastam wśród zieleni uR? 

H. 


Premje za uprawę ziemnlaków, 


Celem wzmożenia upra ziemniaków 
Francji, postanowil rząd udzielać rols 
nikom Ta ceną kopna RE) w kwocie 
20 franków, której polowa ma być zużytko: 
wana na inwestycje w gospodarstwie. ma 
Rząd zawarł już odpowiednie umowy z, rol. 
nietwem franeuskiem, celem zasadzenia w 
roku bieżącym 300.000 ha ziemniakami. í 


Z przeszłości morfiny. ł 


(W mieście Paderborn majdnie się na fe- 
dnym z domów skromna mała tablica & 
następującej treści: „W tym domu odkrył 
w roku 1803 Fr. W. Sertirmner morfinę". — 
Wspomnienie to jest o tyle aktualne, 
wynalazca morfiny, aptekarz Fryderyk Wh 
Serturnar, który przez dłuższy czas pracow 
wał w aptece Oramera w Parderhorn, u* 
mar? 100 łat temu. Sertnrner znany jest je” 
dnak z imnych również wynalazków, która 
bodajże niemniejszą odegrały ralę w dzie» 
Ep ludzkości, jak wynalezienie znieczna 
mającego Śradka. — Przedewszystkiam zau 
wflsięcza mu nauka opracowanie całej chee 
micznej grupy alkoloidów, a pozatem 
stwierdzenie, że cholera rozprzestrzenia sią 
zapomocą żywych trujących istot. Pomis 
mo tych wielkich wynalazków, pozostał 
Serturner stosunkowo mało zmanym, aż 
dopiero wydział medyczny uniwersytetu 

onastyrze, zajął się jego dziełami. Da 
dzić zadziwiają wynalazki Sertitrnera do-s 
konane niezwykle prymitywnemi środka: 
mi, któremi rozporządzał w swojej małej 
aptece w Paderborn. Seriurner poczynił 
jednak równieź inne wynalazki i fo na po- 
lu broni palnej, mianowicie ndoskomalił 
konstrukcję karabinu oraz wynalazł dale- 
konośne, naboje. Nic też dziwnego, że pode 
czas wojny światowej ojczysta jego miasto 
Neuhaus w Westfulji, zamieściło na wo" 
ich papierowych zastępczych mnmetach pod 
piersie tego y z odpowiednim nas 
pisem, 


WIKTOR MANDSE. 


Jaśkowa fujarka. 


Jasiek Sieczek już od małego był jakia 
inny niż reszia chłopców we wsi. Unikal 
harmideru wspólnych zabaw, po kątach wsi 
sią walęsał, w każda dziupie czy norę was 
wsadzał; a już najchętniej to po lesie em 
motnie wędrował lub wieczorami nad rze- 
ka i stawami siadal. 3 

Śmiali sią z niegn chłopcy, że się „za zwi 
mami kumo“, do „bele grzyba gado“ i cia- 
gla jak zasnany chcdzi, nie bardzo rozo- 
miejący co do niego mówią. p 

do dziadów, co przez wieś wędrowali 
miał Jasiek szczególną słabość. Każdego 
zaczepił, czem mógl ohdarowywał, a za ję 
myk ciągnął i o różne cuda na Świecie wy 
pytywał. 

A już całe nieszczęście na chlopaka wla- 
zło, kiedy sobie fujerke z jarmarku do do 
mu zwłókł, bo wtedy już ni bydła na past- 
wisku nia upiłnował, ni do miski na czas 
mia przychodził. tylko włóczył się CEE 
po świecie i turlaniem na fujarca dawal 
zmać, że jeszcze żyje. y 
i się starzy. bo to gab do misy 
bylo osiem i każda jakiś poż; w ga- 


spodarstwia dać musiala; a tu z Jaśka po 
żytku żadnago nie było i lepszej przyszło 
ści nia rokawal. 

Jeszcze ranne mgły po polach chodziły 
i nad rzeką wałem białym leżały, a op 
już przez cichą wieś ze swą trzódką na 
laka wyciągał, Pomodliwsey się przy ka- 
pliczce, co stała przy . szedł nad 
wodę, siadał w zestwinie. z zanadrza wy- 
qdobywał fujarkę i turla? sobie aa niej smg- 
tnie, po swojemu. Patrzył na brylantowe 
skry rosy porannej. na spokojną toń rze 
czną, co zielonym, to srebrnym i niebie 
skim nurtem u stóp mu pł 
drował wzrokiem ku ciemnej 
a wreszcie wdal ku sinym i fioletowym 
trańeom leśnych rozłozów. 

Schował fujarkę i słuchał poszumu wi 
kliny i rzecznych szuwarów, ciurkania wo 
dy w rzece, a dźwięki te budziły mu w 
duszy jakieś dziwne echa — grały pieśń 
tajemna. 

Po Jaśknawem nadejściu w ciszę wezesna- 
Ko poranka wpadał ptasi rozgwar. Tu i 
tam coś cirklo, to zakwiliło, rozlegał się 
furgot skrzydeł ptasiego drobiazgu. Bao- 
ciany, wygładziwszy pióra dziobami, a 
gniazd na stodołach i topołach spływały 
na rzeczny Szlak. Budziło się życie, a z 
niem troska o żer k 

Znaly piaki Jasia.  Wiedziały, że im 
krzywdy żadnej nie uczyni, spokojnie więc 


nwy nim poszukiwaly żero. A on skulony 
na brzegu rzeki patrzył na eadzienmy obra- 
zek, uśmiech pa twarzy mu chodził na wi 
dok dobrych znajomków i przemawiał do 
nich szeptem na swój nienezony sposób. 
— Tak se lazis, bocianiku, gice w wodzia 
epa przyziros sie miałki widzie i zaby 
sobie łowie. Z rzyki idzies na łunke, łazie 
kiej myśliwy, kożden chrobok kiej cie uj- 
zy, ze strachu juz niezywy. To zaś, klecku, 
zaba i frujas nade polem, zaba ski- 


zopis i 
tom wymachuje. a ty na topole frujos w 
(EE niesies dzieckom, tkos im do dzio- 

iska, klekle-, kle-kle drom sie rade małe 
bocianiska.. Cie! Tam capla, kiej dziad 
jaki, z koltunem na eubie, jednom noge 
wziena pod sie, a styrcy na drugij i ki 
wodzie wcionz poziro, dziohiskiem cylnje 
i stojency, chytra štuka, na kiełbia poluje.. 
Ho! mek, kiej tn kamiń znówki w 
w niebo leci! Keiolbyá usieść se na słonku 
eo na góza Świeci? Kciołbyś moza wliź da 
nieba i cirkać jamiołom1 Nie dolecis tam, 
saracku! Póź tn, kiej cie wołomi.. O, tam 
jascomb z nade lasa wylała na łowy! Hoj- 
ze, GERE co maleńse pochowojta głowy! 


| juz kogut wa wai wzescy. ujzół wi- 
dać zbójca i kurocki, pisklinienta naganio 
da kojca! 


Porwal sie Jasiek, noszedł biegać po lą 
te, przestrzegać ptaszki przed rahusiem co 
Ga niebie krażył 


Nadciągali na pastwisko inni chłopcy a 
bydłem. 

— Hej, patrzajta, jnz gupi Jasiek ugonia 
i do ptoków godo 
— Gupi, to i goda? 8 A 

A om wpadł do lusu, jagód porróbował, 
odwiedził znajomych po dziuplach i pod: 
leśnych krzach, a potem położywszy się 28 
mchu i igliwnem poslaniu, patrzył na gü- 
niąee po niebie obłoki, słuchał grania lasu 
1 rozmawiał z nim. 

— Tak tm cicho kiej w kościele, jeno ca" 
sem sumis stary, godos coa'k, jaki KJ 
dy, nie rozumie twoji gwary. Sumis, kiwog 
eopom dzewa i igliwie sieje, zbyrkos iglom 
po galynziach i żywicom wiejes.. Krasny, 
dzienciol w kore puko, kieby kowol w le- 
sie; znówki sroka dziób rozedze, aze echo 
niesie i tzepoce sie, z pałymzi na gałynż 
pselata i wcionz wzescy to srocysko, he' 
ntyja pyskata. Hań kukułka śpiwo wróze 
by i knko jakosi, jense ptoski do gniozd 
lecom, bo im zrobi cosi, Swoje jojko w 
gnioziko wrazi, a cudze wywali, potem 
kuko na las ceołki i psotom się kwali. 
Hueom dzewa. sumiom ksoki, kajsi wilga 
spiwo; tu ma cinki mutesecce pajontek wia 
kiwa i wydziwio rózne Śluki. pajenayna 
snuko, potem lota pe ni raźno, muchy wi- 
dać suko.. Hej. ty lasia sumis rom le* 
bem rosochatym i ku słonku sie pseciona 
gos az ci tzescom gnaty, Tak mi tutog 


„DZTENNIĘ PORANNY“ Nr.5: 


6 marmi 


Przedwiośnie rolnika 


w Zagłębiu Dombrowskiem. 


If) Zagłębie Dąkrowskla slynle ze wsna- 
mala rozwiniętego przemyslu z nlezasią- 
pionych wyrobów metalurgicznych 1 naj- 
piębsrych badaj kopalni węgla, kipiących 
baz przerwy pracą. Niemniej jednak ten 
właćnie rozrost przemysłu zepchnął na 
drugi plan ralnictwa, która ta dziedzina 
życia gospodarczego Jest również ważna, 
Jak potężny przemysł. Ponieważ wlęc tak 
kultura rolna, Jak | sama gleba pozosta 
wia wiela do życzenia, mając na celu tak 
ułatwienie pracy ralnikam, jak również o- 
śwletlenie niektórych niejasnych maže pro- 
mlemów aktualnych — postanowiliśmy dać 
kilka uwag i wskazówek na czasia z taj 
dziedziny, a mianowicie rozstrzygnąć za- 
gadnienie ozimin w okresie przedwiośnia. 

Starania rolnika o rośliny uprawne nie 
mnga ograniczać się tylko do stewu i zbio- 
ru, ale przeciwnie powinno się o nich my- 
sleć w każdej porze i w każdym okresie 
wzrosiu. „Rolnik“, który troszczy się tyl- 
ka o zasianie i o zbiór, nie jest dobrym 
gospodarzem i z pewnością nie będzie miał 
dobrych uradzajów. Poza temi bowiem o- 
kresami rośliny uprawne narażone są na 
różne wpływy atmosferyczne w ciągu ca- 
łego okresu wzrostu. W maszym klimacie 
wplywy te są szczególnie niekorzystne dla 
zbóż ozimych, które w ciągu późnej jesie- 
ni. zimy, lub wezesną wiosną podlegają 
mrozom oraz innym hardzo_ zmiennym 
czynnikom atmosferycznym. Jeśli ozimy 
przetrwają dobrze te okresy, ta mażna 
prrypuszczać, że dadzą dobre plony. Czło- 
wiek nie ma wprawdzie bezpośredniego 
wplywu na opady atmosferyczne, waha- 
mia temperatury, kierunki wiatrów itp. i 
nie może ich zmienić na swoją korzyść 
może jednak ich ujemne skutki łazadzić, 
jeżeli będzie o swoich zasiewach pamiętał 
1 opiekował się niemi od początku do koń- 
ca wzrostu. 

Przejściowy okres między zimą a wio- 
eng araz początek wiosny, czyłi tak zwane 
przedwiośnie, jest bardzo ważnym okre- 
som dla ozimin nietylko dlatego, że w tym 
ozasio ulegają one latwo zniszczeniu, ale 
i dlatego, że w tym początkowym rozwoju 
można ja ratować, gdyż krzewienie nie jest 
jeszcze ukończone. 


Jeżeli w ciągu zimy spadną obfite śnie- 


gi, ta na polach gromadzą «ię jego grube 
warstwy, Warstwy ta zalegają najczęściej 
w niejednakowej grubości, gdy . opady 
Śnieżne połączone są przeważnia z wiatra- 
mi. które zwiewają śnieg z pagórków i o- 
sańzają go w dolinach lub zagłębinach 
grontu. jednych miejscach śniegu jest 
zadużo, w innych zaś niema go wcale, alba 
też bardzo malo. tak, że prześwieca zie- 
mia, nawiany śnieg nie jest puszysty, lecz 
dość zbity, wskutek czego przepuszcza ma- 
ło powietrza. 


Taka nierównomierna pokrywa śnleżna 
stwarza również ównamierne warunki 
dla raślin. 


Qziminy są bowiem w jednem miejsen do- 
brze przykryte, Inb odalonięte i narażone 
przez to na wymarznięcie, Takie nierów- 
nomierne pokrycie, spowodowane zawie- 
jami, występuje szczególnie często na po- 
Jach falistych, chociaż i na równych po- 
lach Śnieg zwiewany nie układa śię w ró- 
wnych wazstwach. Ten niekorzystny stan 
pogarsza się ku wiośnie, kiedy śnieg za- 
ozyna tajeć. Wówczas część ozimin zosta- 
nie prędko odsłonięta, część zaś leży pod 
zwartą pokrywą śnieżną bardzo długo. 
Miejsca odsłonięte obsychają prędzej, 
miejsca zaś pokryte śniegiem są stale mo- 
kre. Oprócz tego w czasie roztopów wy- 
stęnują częsta przymrozki, wskutek któ- 
rych stonnialy na powierzchni śnieg za- 


marza w nocy i tworzy zbitą skorupę, za- 
mykającą dostęp powietrza do roślin. 

Skutki takiego nierównomiernego przy- 
krycia odbijają się bardzo ujemnie na 0- 
ziminach i to silniej na życie i jęczmieniu 
ozimym, aniżeli na pszenicy. Żyto bowiem 
i jęczmień siejemy zwykle wcześniej, nad- 
to krzewią się me głównie w jesieni, pod- 
czas gdy pszenicę siejemy później. a krze- 
wienie jej przypada na wiosnę. Wskutek 
tego rozwój ruń żyta i jęczmienia jest na 
przedwiośniu znacznie buiniejsza, auiżeli 
pszenicy, a eo za tem idzie i oddechania 
ich jest intensywniejsze. Gdy dostęp pa- 
wietrza odcina zbita i zlodowaciała war- 
stwa śniegu, to oddechanie to jest niemo- 
żliwe. W następstwie tego rośliny łatwo 
się duszą, co objawia się obumieraniem 
najpierw strszych liści, a nastepnie calych 
roślin. Takle zniszczenie nazywamy w pra- 
ktyca wyprzeniem, a podlegają mu z wy- 
łej przytoczonych powodów, a w więk: 
szym stopniu ozimy żyta i Jęczmieni, 
niżell pszenicy. 

Przyczyną wyprzenia może być nietylka 
odcięcie dostępu powietrza przez śnieg, 
lecz także przez wodę. W czasie bowiem 
roztopów woda z topniejącego śniegu gro- 


madzi sie w najniższych miejscach i jeżeli 
nia ma odpływu, to stoi przez dłuższy czas. 
Wsiąkanie zaś jej w glebę jest utrudnio- 
ne, gdyż spadnie waratwy ziemi jeszcze 
nie odmarzly, 


Wody takle utrudniają dostęp 
powietrza do roślin 


tem więcej. że wskutek przymrozków two- 
rzy się na ich powierzchni lód, albo też 
zamarzają eałkowicie, . 

Nadmiar gromadzącej się pod Śniegiem 
wilgoci przy równoczesnem odcięciu do- 
pływu powietrza i światła stwarza korzy* 
stne warunki dla rozwoju różnych grzyb- 
ków, których niszezycielska praca ujaw- 
nia sią po siopnieniu Śniegu j znana jest 
powszechnie w praklyce pod nazwą ple- 
śni śniegowej. W miejscach, gdzie dłużej 
leżał śnieg, występują na aziminach pla- 
my nhumarłych roślin, podobne zdaleka 
do pleśni. Im zboże było bujniejsze i im 
dłużej leżał Śnieg, tem zniszczenie jest 
większe, 2 

Wyprzenie i pleśń śniegowa występnią 
więc w takich miejscach, gdzie jest nad- 
miar wilgoci, o dostęp powietrza utrud- 
niony, 


Tego nadmiaru wilgoci nie znosi szczególnie żyto, 


które lepiej się rozwija w suchem Środo- | takiemu zniszczeniu podlegają pszenice naj. 
wieku! Zniszczenie ozimiu przez udusze- | częściej w zimie nieprzykryte śniegiem, al- 


nie albo pleśń éniegową może być części 


bo pośrednio wskutek zmiam objętości gle- 


we, alboj całkowite zależnie od tego, jak | by pod wplywem temperatury, co zdarza 
BEE znajdowały się one pod śniegiem lub | sią przeważnie na wiosnę, a wplywa ujem- 
w 


voda i ezy dostęp powietrza był całkowi- 
cje lub częściowo odcięty. Zniszczeniu 0- 


nie zarówno na żyto jak i na pszenicę. Im 
oziminmy są słabiej zakorzenione, tem usz- 


zimiu z tych przyczyn możemy przeciw- | kodzenie wywołane wahaniami temperatu- 


dzinłać przez ułatwienie dostępu po 
trza j usuwanie nadmiaru wilgoci. 


W tym celu musimy dość wcześni. 
niszczyć skorupę śniegową I śclągać 
2 pola nadmiar wody. 


Na niewielkich przestrzeniach m 
rozrzucić łopatą, oczywiście, jeżeli war- 
stwa jego nie jest zbyt gruba. Grubsza 
warstwa daje się usunąć zapomocą szuili 
konnej, używanej do równania ziemi. 

Jeżeli na śniogu wytworzyła eię ekoru 
pa, to najlepiej kruszy się ja i łamie za 
pomocą mocnego znacznika konnego, . 
wanego przy sadzeniu ziemniaków, a także 
za pomocą kultywatora, albo drapacza o 
stalowych zębach, którym spulehnia się 
ziemię przed siewem. Nadmiar wady, po 
watałej z roztopów, należy spuścić wodni- 
cami lub osobnemi rowkami i odprowa- 
dzić z pola do rowów lub na łąkę. Zarów- 
no łamanie śniegu, jakołeż spuszczanie 
wody musi być dokonane wcześnie, nawet 
w zimie, jeżeli w tym czasie nastąpi dłuż- 
sza odwilż, a na polu zauważymy groma- 
dzenie się wody. 

Pszenica może także uclernieć pod grubą 
warstwą śnlegu lub pod lodem, jednak z 
pawadu mniejszego ullstnienia i rozkrze- 
wienia się w okresie przedwiosenym, ule- 
ga rządziej wyprzeniu, a częściej Wymar- 
zmięciu. Wymarznięcie to może nastąpić 
na początku zimy lub wczesną wiosną, rza- 
dziej zaś w ciągu zimy, gdyż wtedy nawet 
cienka pawłoka śniegu zboże dostatecznie 
ochroni. Na początku zaś zimy i na przed- 
wiośnie wskutek braku tej powłoki śnież- 
nej grozi pszenicy każdy silniejszy mróz. 


a śnieg 


ry są silniejsze, Rolnik powinien sabie do- 
brze zdawać z tega sp w Jakim stania 
jega oziminy weszły w okres zimowego spo- 
czynku, oraz ca im może grozić zimą | wia- 
sna. Powinien wreszcie na przedwiośnin 
stale je kontrolować i ratować o ile zajdzie 
tego potrzeba. 

Wszystkie wyżej przytoczone zniszczenia 
spowodowane wyprzeniem, wymarznięciom, 
albo pleśnią śniegową mogą być calkowite 
va pewnych tylko miejscach, albo mogą 
wystąpić jako częściowa przesuszenie ro- 
lm na calem polu. Skontrolować to mo- 
ma łatwa przez dokładne obejrzenie ozi 
miu zanim zaczną kiełkować na wiosnę. 
Puste place, na których mniej więcej na 
1 metr kwadratowy widać kilka roślin, 
niema sensu pozostawiać w takim stanie, 
lecz lepiej je zaorać i obsiać zbożem jarem, 
Jeżeli zaś rośliny widać wszedzie na palu 
tylko rzadka rozmieszczone. trzeba le ra- 
tować przez pohudzenie do siini ago 
wzrostu | krzewienia zapomocą saletry wa- 
|. Nawóz ten działa bardzo szybko i 
korzeniom odrazu pokaryjn ła- 
two przyzwyczajalnego. 

Przy zastosowaniu saletry wapiennej 
chodzi w pierwszym rzędzie o pobudzenie 
osłabionych lub mało rozwiniętych korzeni 
przybyszowych. Od ich szybkiego rozwoju 
zależy uratowanie slabych roślinek. Szyb” 
ki zaś rozwój tych korzeni zależy prawie 
wyłącznie od latwo przyzwyczajalnego, a 
więc szybko działającego pokarmu azoto- 
wego. 


Dlatego właśnie saletra wapienna 
najskuteczniej działa na późno siana 
żyta I pszenicę. 


Niebezpieczny również okres przeżywają j Późne żyła krzewią sie bowiem częściowa 


oziminy wczesną wiosną. kiedy najpierw 
nastąpi ocieplemie, a potem rantowne zim- 


jeszcze na wiosnę, zaś krzewienie pszenicy 
przeciąga się częsta aż do końca kwietnia, 


no. Zniszczenia pszenicy grozi także wtedy, | a nawet do początku maja. Z tego powodu 


gdy po słajeniu śniegu w ciągu dnia zie- 
mie rozmsrza na powierzehmi. na noe zaś 
ścinają ją przymrozki. To zamarzanie į roz- 
marzemie powoduje pęcznienie i kurezenie 
s10 gleby, a w następstwie pmzserywanie ko 
rzeni i wyciąganie roślin ku powierzchni. 
Mróz może więc dzialąć na rośliny albo 
bezpośrednia przez uszkodzenie tkamek, a 


na żyta najlepiej zastosować dwie dawki, 
jedną bardzo wczesną, a drngą późniejszą. 
To samo odnosi się do pszenicy, z tem jed- 
nak, że żyto to można nokrzenić i jedną 
wczesną tylka dawką, podczas gdy pszenica 
wymaga prawie zawsze dwóch. Stosowanie 
róch dawek jest dlatego pewniejsze, że 
zenica rozwija się wolniej jak żyto i że 


w tym czasie mogą łatwo nastąpić dłuższa 
okresy zimma lub mrozów, które hamują 
wzrost roślin, nie pozwalają na całkowite 
wyzyskiwamia saletry wapieni Jeżeli 
więc po pierwszej dawce nastąpią zimna, 
to drngą dawkę należy rozsiać dopiero wte- 
dy, gdy minie okres tego zimna lub przy- 
ó Pierwszą dawką rozsiewa się 
skoro tylko ziemia rozmarznie, 
gdyż wtedy korzenie zbóż zaczynają pohie- 
rać pokarm i rozwijać się. 


Pa rozsianiu saletry waplennej 
powinna się pszenicę zaraz zkhronować, 
a ile rola nie Jest zbyt wilgotna. 


W ziemniach zwięzłych można również bro. 
nować żyto, bez obawy uszkodzenia go. Na 
ziemiach zaś pylistych, np. rędzimach wa- 
piennych, borowinach, ziemiach próchni- 
czych, bronowania ozimu musimy zanie- 
chać, gdyż przez to można łatwo odsłonić 
węzy krzewienia i narazić zboże na wy- 
marznięcie lub wysuszenie. Na takich zie- 
miach zamiaat bronowania stosujemy wa" 
łowane. 

Powyższe uwagi dotyczą ozimin uszko- 
dzonych, które wymagają ratowamia 2apo- 
mocą sałetry wapiennej. Szybkie i umiejęt- 
ne zastosowania tego nawozn zadecyduje o 
dalszym rozwoju ozimu i wysokości plo* 
nów. 

Z całokształtm wynika. że przedwiośnie 
w uprawie ozimu jest tak samo ważne, jak 
siewy i zbiory, e zaniedbanie zbóż w tym 
okreaia może nam przynieść rozczarowanie 
w czasie zbiorów. Pamiętajmy więc o tem, 


Fenlsz. 


Żegluga rzeczna 
w Protektoracie. 


(=) Praga, 5 marca. Żegluga parowa na 
Mołdawia oraz na odeinku Łaby, położo- 
nym w Czechach, zyskała wibitnie na zna: 
czeniu po przyłączeniu jej do niemieckiej 
żeglugi okrętowej na Labie, Ośrodki prze- 
mysłowe Czech i Moraw uzyskały dzięki 
temn hazpośrednią drogą da niemieckich 
portów morskich, a temsamem do rynków 
światowych. f 

Dzięki planom bndowy liemnych zanór 
wodnych w środkawym biegn Moldawy i w 
górnym biegu Łabv, które w okresach po- 
suchy będą zanewniały również niezbędny 
poziom wody na poszczególnych odcinkach, 
oraz dzięki przyłączemiu da iatniejacych 
jnż mb znajdujących sie w budowie kana- 
łów niemieckich. żegluga okrętowa w Pro- 
tektoracie nzyskałn poważnie na znaczeniu. 


Które zed się: 
biorstw komunikacyjnych na Labie. Dy- 
spnnuje ano ogółem 283 jednostkami a to- 
nażn użytkowym 140000 ton i łączmej sile 
maszyn 17,430] PS. 

Przy korzystnym stanie wody roczna 
zdniność transportowa wymasi BA04000 da 
100 N00 tou. Wymieniane towarzystwo kan: 
tralnie nonadło działalność praskiej spółki 
żeglngi parowej. oraz towarzystwa holo- 
wniczego na Mołdawie i Labie. Praska 
snółka żeglugi narowej abslnznie kamnni- 
kacie osobową z Pragi w góre rzeki Mol. 
dawy, 

W ostatnich czasach spółka ta została 
ponownie  mzszerzona i liczy dziś 14 wla- 
nych jednostek, oraz siedem okrętów wy- 
dzierżawionych ad towarzystwa łabskiego. 
Ponadto 14 holowników obslngnje ruch w 
góre rzeki Moldnwy aż do Schrekemstein. 
W praskich partach zimowych wre obecnie 
praca nad przygotowaniem parowców i ho- 
lowników na nowy sezon, 
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a wami dobze. dzewa, ptoski moje i cie 
Kochom stary lasie.. i sie ciebie boje... 

W tym czasia pnwierznne Jaśkowi krą 
wy tarasily dworską pszenicę. Gdy wrócił 
z bydłem do. domu, już ze dworn o szkodzie 
znać dali i żądali zaplaty. Złość okrutna 
porwala starego Sieczka, na Jaskowej skó- 
rze sobie odszkodował. 
lie dość, ze ci zryć dać muse. nie: 
poniu, jesca kare do dwora płaciuł bede? 
A ty, gapioką jeden, kaj mos ślupia, ca 
nie widzis kaj krowy lezom? — i porwał 
Jaśka za kapote i prać począł niemiłosier- 
nie, — Nia bedę chowoł darmoziada i za- 
bije cie, chyrloku, kiej juz nie z ciebie ni- 
mo być! 

Wyrwał fujarke z pod Jośkowej pazuchy 
i fujarką prał chłopca po głowie. 

— Jo ci te fujare ze łha gupiegn wybije 
i bedzies dawol pozór na krowy, abo... 

— Jeznsicku złoty. toć go zahijes, chło- 
pie! — doskoczyla Sieczkowa i wyrwała 
Jaśka z rąk rozsierdzonego ojca. 

— I tak z niego nic nie bedzie — zdecy 
dowal stary i wyrzucił fujarkę za płot. 

Jasiek obitą glowę do matki przytulił j 
rozgląda? się za fujarką. A gdy stary od- 
szedl z podwórza, pobiegł Jasiak na pòle, 
odszukał swój skarh i przytuliwszy do sie 
bie, skryty za stodołą wypłakiwał swe żala 

„Złoty księżyc wspinał się po usianym 


skrami gwiazd gramacie nieba ku mlecznej 
drodze. Sial blaski na wodzie, mletzną no: 
światą zalewał wieś, lanv, zagony. srebrzył 
wierzchałki drzew. W ciszy późnegn wie 
czara pay się fylko ozmajmiały, krążąc po 
zagrodach, nad wodnemi zalewiskami brze- 
czały tumauy komarów, a ponad wszystko 
graly żaby. 

Na swojem zw 
siedział 


ykłem miejscu nad wada 
kulony Jasiek. Nogi nod siebie 
podwinął, żeby komary nie cieły. ręce do 
piersi przytulił, nochy ku wodzie głowę 
zawinicia w biały gałgamek i słuchał ża 
bich chórów. 

— Kiej stare komoski, eo sie cingiem 
swazom. tak se {u zabiska we wodzie ga- 
wozom; rechoecom se kupom, kieby baby 
w karemie, kicj jedna gembe zawre, zaro 
drugo zacnie. Swazom sia i kwalom. gew- 
hów nie stulajom, na wodzie se lezom i 
homble puscajom. Re-ge, re-ge wnło zielo- 
no gromada, kum-ko, kum-ko, kummm-ko! 
ronuska odpowiada i tak cingiem wkała, 
wiecorem i nocom, godajom se zaby. śm 
jom sie i drocom.., A miesioneek śrybny po 
niskie'se łazi, zaglondo do ehalup. wsendy 
ślenia wyrazi. Casem sie ealuski wa wodzie 
umacy i pływo po zyce cheba bez pól nocy, 
a potem se gemhe chmureckom obciro i ey 
sty. galanty ku gwiezdom poziro.. Gwiez- 
dy z niego sie śmiejóm. ślipkami mruga- 
jom, ze starego kawalira ucieche wielgom 
majom. 


Strzennął Jasiek ręką komara, co mu | 
szyję obrabiał i duma? dalej. 

— Zhili mie, tatulo. zbili, aze mi we łbie 
huey. A belby mi fujarke połomoł, zeby 
matula nie odratowali. A cózem jo winien, 
Jezusicku mój, zem taki gupi. 

Rankiem drugiego dnia dzi się Jasiek, 

że przy pogodnym dnin takie mgły pa 
świecie chodzą. I cały dzień mgła nie ustę- 
powala. A i przez nastepne dni mgły we 
wsi, na łakach i w lesie leżały tak, że Ja- 
siek niewiele mógł widzieć. Aż któregoś 
ranka „Jasiek wyszedł ze swego legowiska 
na sianie i chać słonka na niebie jnż stało, 
un jak w ciemnościach szukał drogi na 
dwór. Wledy pojal, że oślepi. 
„I nikogo we wsi Jaśkowa ślepota zby- 
tniu nie zdziwiła, ba tn „gupi beł, wode 
miał w głowie. to mu padła na oey“, a w 
Sieczków rodzinie tylko matka płakała i 
za małym, ślencem patrzyła zatroskana. 

Przyszła zima i zamkneał Jaśka w cha- 
cie. Po kątach izhy sie chował. mówił do 
siebie cudneznie i fujarkę płaskał, bojąc 
się do ust ią przyłożyć, by ojca nie rozgnie 
wać, 

tóregoś dnia przysłali za dworu, by lu- 
dzie przeręble poszli rąbać w stawach, bo 


ryby wyzdychaja. Opustoszalo w chacie 
tylkn Sieczkowa koło pieca się kręciła i Ja 
siek siedział w kacie. Í 

— Matulu, a to myśle, co juz nie ze mnie 
nie bedzie.. 


— Oóz ei tn po głowie chodzi? Do Pon Je- 
zusek, wsyćko jesce bedzie dobze. 

— Kiei widzicie, matulu, śniło mi sie dzi- 
sio, eom nad rzykom siedzioł, na fujarce 
grol i patse, e tu na chmurerce bioly Pon 
Jezusek z Matkum Boskom jadam kiej na 
wozie drahininstym i pedajom: „Cezóz ty 
Jasiek po tym świecie sie tarnskos i wszyst 
kim na zawądzie stois? I tok z ciebie nie 
nie hedzie.. Pójdź in do nos, bedzies nom 
na fujarce grol“, — A jnkze jo tam do wos 
wylize — sie pytom. „Jak bedzies kcinł, to 
wylizies* — pedo Pon Jezus i sie śmieje... 

— Co tys ty Jasiek bredzis, jesce cie Pon 
Bóg za to skaze.. 

— Kiej wom pedom matulu. tak mi sia 
Śniło... 

Wieczorem, gdy się rodzina zeszła i do 
wieczerzy sposobiła, Jasiek czenke wział na 
głowe i z fuj w reku podszedł da drzwi, 
jze ty idzies1 

— Na dwór. troche powietsa pipne... 

— Ady niek sie psewietay, eingiem w cha- 
lupie siedzi 

Jasiok wyszedł na dwór i.. tyle go wi- 
dzieli. 

Dopiero gdy wiosna lody na stawach sto- 
piła, ujrzał któryś pastuch zgrabny patyk, 
pływający na wodzie. A gdy go wyłowił... 

— Chłopoki, patrzta! Ady ta Jaśkowa fu- 
jarka!.... 


